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Za wiersz ratthnetrowy Zwy» 
ri->s t  38 Mk. „Nadesłane* 90 
Mk , „Nekrologu 80 Mk., na 
pierwszej kaumn e S0# Mk. 
Pr-ed kroniką 150 Mk. Po kro* 
nlcr 1 kotriLnUraty 130 Mk. 
Drobne ogłeszeeta xa każdy 

wyraz * i  Mk.
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Og.oszenla na niedzielę i świę
ta o 50 procent drożej. 
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z uaia dnia następnego.
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Na elektors!:ą stolicę.
Warszawa, w  kwietniu.

f'->!ska odrodzona w pewnej chwili miała 
A^sobność rozpocząć czynną polirikę na półno- 

Sposobność tę dal jej plebiscyt mazurski 
^niki Rgo z góry były przez naszych przyja- 

^  angielskich przesądzone. Dla nas podstawę 
phowiła etnografia A/lazurów pruskich, gdzie 

od 56—84 proc. Polaków. W  ręku niemieckim 
atuty w  postaci przyzwyczajenia do pewne- 

trybu bytowania, ewangelicki charakter kra- 
terror administracji niemieckiej, a wreszcie*, 

jj decydującym momencie niepewność o losy 
°kki. W  chwili, gdy plebiscyt rozstrzygał o lo- 

południowej części Pruis książęcych, wojska 
°^ietów zbliżały się do Warszawy.

Plebiscyt przegraliśmy. Prawda, me dawał 
nam nawet w  razie zwycięstwa dostępu bez- 

^redniego do morza. lec,, znakomicie oddalał 
l^nicę od stolicy Polski, zwężał pas niemiecki 

.awia? w  naszych rękach znaczna część dróg 
^dnych. a między innemi joz. Sniardwy v poła
żone z Przegołn i Niemnem. Po otrzymaniu tego 
'^ystkiego bylibyśmy panami gospo<la.rczego 
^c'a tego kraju. Stało się inaczej.

Nvł możemy i nie chcemy myśleć o ipoweto- 
^niu tej straty orężem. Cała polityka Polski jest 
^jbyskróś pokojowy. Niemniej jednak musimy my- 

stale o wzmożeniu w pływów  naszych na 
'^ li ,  oddzielające! nas od morza.

1 dwie drogi ku temu prowadzą. Jedua — to 
o dar cza izolacja Prus książęcych. Nadmor- 

, ' e ich miasta muszą się -przekonać, że wszysr- 
,e ich drogi prowadza przez Polskę, i tylko za 
*°dą nasza mogą być dla nich dostępne. Towar 

Jeniecki  omija dziś droga morską do Królewca 
y^ytarz pomorski i stamtąd przez Litwę ko- 
^,'efiską i Lotwe chce drogę ku Rosji torować, 
•'hn samym trybem wędrować ma z powrotem 
Ibowiec rosyjski. Przeciąć tc drogę —. znaczy 
T^tiąć doniosłość królewieckiego portu. Droga 
Q osiągnięcia tego celu prowadzi przez Kowno, 

którem pisałem już kiedy indziej, o którem Je- 
*cze napiszę-

Dalszy sposób — to bezpośrednie oddziały- 
anie na teren mazurski. Tu brama naszą wypa
d a  iest powiat działdowski 

t Po nieudanym plebiscycie rozpoczęła sie go- 
^ łkow a działalność kn zlikwidowaniu komitetów 
H iscytowycli. Likwidacje te nota bene oddano 
 ̂ r®ęe ludzi, którzy mieli bardzo mało wspólnego 
akcią tam rozwinięta, h łórzy nie mieli poięcla 
Potrzebach terenu i naturalnie zaprzepaścili to. 

0 należałoby za wszelka cenę wykorzystać na 
J^szłość. Dziś. niestefy, truduobv liyło. poweto- 

Y: te straty. To też na zupełnie innych poflsta- 
3ch akcję podnieść nałeży.
. Szczególna uwagę zwrócić musimy na orga- 
P-ację protestantem u polskiego. Postawienie 
neżyte tei sprawy. zwłaszcza nn pograniczu 
^ałdowsktem, ma poprosfu decydujące znaczenie.

Niestety i tu popełniamy'- błędy jeden po dru- 
j 'jh- Nie 7/łobyWfemy się na to. by urzędy, bodaj 

' p%eśó obsadzić nrze;- ewangelików. Ś*mina- 
ll,n duchowne — oto jedyny atut. którym c'm;e-

Niemcy śslągają m0na granicę poisfcą.
Paryż. (PAT.) Rząd francuski ma wiadomo

ści, że nad granicą kurytarza polskiego znajduje 
Się niemiecka kawaleria przebrana w  mundury 
poliicjł. W  związku z zamierzonem wycofaniem 
wojsk z terytorium Q. Śląska gen. No.Het w  roz
mowne z prezydentem gabinetu Poincarćm stwier
dził, że Niemcy codziennie przesyłają broń na 
terytorium O. Śląska. Wobec powyższego faktu 
Francja przedłoży sprzymierzonym swoją opinie 
w rej sprawia z wnioskiem ponownego zbadania 
wytworzonych w  ostatnim czasie stosunków.

LUL‘i\OŚĆ WYCZEKUJE PRZYBYCIA WOJSK 
POLSKICH.

Sosnowiec. (AW .). Zbrojenia Niemców na G. 
Śląsku dotąd nie ustają. Transporty i magazyno
wanie broni odbywają się nieomal w oczach ko
misji międzysojuszniczej, gdyż nawet władze fran
cuskie nie ścigają tak energicznie jaic poprzeonio 
tych składów, a to zie w zgięci’ na odosobnienie 
Francuzów w  tej akcji i bezczynność komisji mię
dzysojuszniczej Ludność polska oczekuje z wielką 
niecierpliwością wkroczenia wojsk polskich, jako 
jedynie mogących wprowadzić ład i porządek.

Przed oddaniem G. Śląska.
Katowice. (PAT.) Z Genewy donoszą, że u-1 mieca ich na uóm ym  Śląsku, stwierdza, że idfrł.d 

kład polsko-niemiecki dotvczącjr Górnego Śląska,: tan ma doniosłe znaczenie pod względem moral- 
zostanie w  przyszłym tygodniu rozesłany Radzie uym i społecznym. gdvż dćwpdzi dobrej woli
ambasadorów orcz Raazie Ligi Narodów. „Katrto- 
witzer Ztg. ‘, podając dosłowny tekst układu ge
newskiego wr sprawne likwidacji majątków nie-

obu naiodów w  kierunku wspólnej pracy nad dal
szym’ rozwojem rozwmiętej kultury gOA»odaieze 
na Ś.asku

Hm noty w  sprawie więźniów Poloków w Kownie.
NOTA RZĄDU KOWIEŃSKIEGO. 

Warszawa. (PA7\). Litewski minister spraw 
zagr. Jurgutis wystosował pud datą .70. marca br. 
następującą notę:

Do P. Hyinansa .prezesa Rady L rgi Narodów. 
Panie Prezyidende. Mam zaszczyt 'potwierdzić od
biór listu Pana z dnia 4 bm. wraz z odpisami 
dwóch telegramów min. spraw zagr. Polski w  
sprawne warunków sanitarny cii panujących w wię
zieniu w  Kownie. Tyfus, który się ukazał w  wię
zieniu w Kownie, został zwalczony drięki energi
cznym zarządzeniom władz litewskich. Od 8. mar
ca br. żaden wypadiek tyfusu nie miał miejsca, a 
cłiorzy, którzy przedtem byli szczęśliwie w  małej 
ilości epidemią dotknięci, sa wszyscy uzdrowiem. 
,Z więźniów politycznych u.narli jedynie Konstan- 
tynowicz i N.iekrasz. Liczba rzeczonych 70 o*u- 
choryc na yfus. podana p'-zr 
pozbawiona wszelkich podstaw. Poza tyfiisein 
żaGTte inne choroby nic grasowady w  więzieniu.

Rząd litewski robi i zrebi co można dla po
lepszenia stauu sanitarnego więźniów-. Go się ty
czy propozycji Waszej Kkscelcncji co do amnestii 
więźniów politycznych, to odpowiada ona zapa
trywaniom rządu kowieńskiego, który już oswo
bodził większą część tych, którzy starali się dzia
łać na szkodę państwa litewskiego.

Proszę przyjąć itd. P*odp.: .lurgutis, minister
spraw za.gr. L i t w y . _____________ ________ _______

ODPOWIEDŹ ROLSKA.
Na powyższą note delegat polski prz?' Radzie 

Ligi Narodów wysłał do p. Hymansa w odpowie
dzi note z d. 4. bm.. następującej treści:

Panie Prezydencie! Tylko co otrzymałem od 
p. sekretarza generalnego Ligi Narodów- odpis taf
ty p. Jurgutisa z dinia 20. mo-rca br., tyczącej sit; 
stanu sanitarnego więźniów polskich w- Kownie. 
Muszę odrzucić w jak najeąergiczniejsby sp îsółi 
oskarżenie skierowane przez p. Jurgutisa przeciw
ko rządowi polskiemu w  ostatnim ustępie jego rto- 
ty z 20 z. m. To oskarżenie, dotyczące rzekomych 
działań rządu polskiego na terytorium Lrtwy, 'było 
przedstawione przez P. Jurgutisa bez dostarczenia 
najmniejszych dow-odów. Poza powyż.szemi spo
strzeżeniami dow'iaduję się z przyjemnością, że 
rząd Utew-ski okazuje nareszcie zamiar zwt(Kenia 
wolności więźniom po! i tycznymi po 3 latach. W 
razie gdyby taka decyzja była rzeczywiście w y
konana przez rząd litewski, wywarłaby ona jak 
najlepsze w-fażenie w Polsce. Jeżeli wojno bęctei1; 
ja uważać za dowód upragnionej zituiny stanowi
ska i iechetne&o rządu litewskiego wzglęoem Pol
ski, będzie ona miała dodatni wpływ na wzajemne 
stosunki obu państw.

Pros^fc przyjąć itd„ Podp. As-zkenazy.

PIERWSZY WOJEW ODA WILEŃSKI.
Warszttwa,, (PAT.) „Monitor Polski'* ogłasza 

nominację p. Yalerego Romana wojewodą wileń* 
skim na podstawie ustawy o objęciu władzy P ań 
stwowej nad Ziemią Wileńską.

Wiino. (AW .). Minister spraw wewn. Kamiń

ski ośwadcząd lva -zapytanie przedstawiciela AW., 
,że deiegat rządu polskiego p. Soł tan otrzyma* po
lecenie sprawowania zastępczo władzy na Wiłeń- 
szczytnie aż do chwżłi przybycia stałego dełtsa-u. 
p. Romana.
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my walczyć. Ale powiedzmy sobie odraz u, że to 
nie wystarcza.

Cała nasza polityka wewnętrzna w  streme 
polakc ewangelickiej, na pograniczu musi być jak 
najściślej dostosowana dc celów ekspaozji nar«u 
dowaj na Mazurac li, nnifii być poddana obsejwacil 
organów, prowadzących tam akcie dla nas.

Polityka polska jest jedna. Nie może mirist. 
spraw wewnętrznych psuć to, co robi min. spraw 
żagr. — lecz musi na Każdym kroku popierać je
go cele. Póki tego nie osiągniemy lepiej wogole 
nie zabierajmy się do dyplomacji, bo tylko stra
cimy zaufanie na terenie, na którym go najwięcej 
potrzebujemy.

Skoordynowane zaś działania od Działdowa 
1 Kłajped"1' pozwolą dam iść naprzód', rozszerzyć 
w pływ y mu polnocy aż na dawnych elektorów 
stolicę — Królewiec

Adam 1 Iziembio, poje* na Sejm

Rppafajacja wzrośnie.
(Od naszego wąrszaws^ego kę .espundyota.)

Warszawa, 2 1 . Jrywmia.
(K.) Według informacji otrzymanych od p. 

komisarza Grabskiego należy spodziewać się w  
najbhższyoh tygodniach bardzo silnego napływu 
re pąrrjantó\v. Dotychczas repatriacja -dbywa.a 
się pTzea mięsjąee ińmowe w  tempie specjalnie 
zwohrbnęm. Dla mających przybyć repątrjąatów 
poczyniono przygotowania d'a icn przyjęcia, po- 
międizy innymi zorganizowano w  Granicy, Boja
nowie, Płocku i innych łmefsewu ościach schroni
ł a  caa przeszło dwu tysięcy' dzieci mających 
przypyć z Rosji.

Zjazdy instytucji 
samorządowych.

(Od naszego korespónJerra warszawskiego.)

Watozawa, 21. kwietnia.
(K.) W  ostatnich Jniaeh kwietnia i przez mie

siąc maj oobywać się mają liczne zjazdy insty- 
ta6ja._ śSgjorządowych, pośWięęo£Yę&=TÓżnym=. W* 
'»SMenk>nf'- społecznymi i ■fotjtprainyni. W .na j- 
toiSśzych dniach odbędzie się’ zjazd w  Warszawie 
w sprawie zagadnień oświatowych, w  początku 
maja zjazd sejmików powiatowych, poświęcony 
akcji dokarmiania dzieci We wszystkich tych 
zjazdach rząd czynnie \s spófdj iąła z samorzą
dami.

Przegląd światowy,
SPISEK MONARCHISTYCZNY RjSYJSKJ.
Kola monarchisty ezne rosyjąkie*, oddające 

szpćgostwu -w krajach grainiczący± ’ z Rosją, 
pozostawały w ścisłej łączności z centralna or
ganizacją yy Berlinie, która kryła się pod ijrnią 
towarzystwa handlowego B U. S. (Bessarabja, 
Ukrąina, Syberja). Na czole jej stali dawni chce - 
towśe carscy. Aresztowanie kurjera, przewożą
cego do Bukaresztu instrukcje i korespondencję 
oddało w  ręce po!ifcji polskiej i rumuńskiej bogaty 
maicijał. ,

AMERYKA A1YŚLI O KOLON.!ACH NIEMIE
CKICH I O ODPUOOWIE ROSJI.

Senator France oświadczy! korespondentów? 
„Yosische Ztg ‘ , że zdaniem jego, zasadniczym

problemem odbudowy jest kwestia długów ®1<r 
dzynarodowych. Aby pokryć długi koapcji ** 
Ameryedf najlepiej byłoby, wedle p. Fraflce‘a, 
dać dawne kolon je niemieckie w Atryce Sta?1?® 
Zjcdnpteeonym, które eksploatowałyby je węd*® 
wspólnie ustalonego planu.

Najważniejszym węzłem ekonomicznego 
rodzenia jest Rosi?. Jeśli rząd sowiecki zśÓM21 
się na uznanie zobowiązań rosyjskich, liczyć 
na u/manie oficjalne i na pożyczkę amerykjl#|l* 
w wysokości 2 miliardów dolarów na eelcod fcf 
do\vy'. W  ten sposób rychło odrodzona Rć®4 
będzie niugła wkrótce spłacić długi swe we FraP- 
cji i Anglik co nozwoli tym państwom na udzieR' 
nie pewnych udogodnień Niemcom.

S lm o i i i b f c !  r o l n i k i e m ?
Warszawą. (Tel. w ł) Okj. Urz. ziem. w  Po

znaniu wprowadzi! pos. Dmo./sutego w  posiadanie 
ośrodsa w  Poznańskiem, składającego się z 20

morgów, parku, pąłaKV. 2-piątr. i zabudowa# 
spoidarczycL. Poseł Dmowski złożył 200 tyf._ Hik*

a starania o ten ośrodek rozpoczął w  1920 r!

n u

Gecna. (PAT.). Wczoraj . popołudniu odbyło 
się oficjalne posiedzenie subkarmtetu politycnnego, 
w Ktomn w rę li udział także przedstawiciele Ro
sji. N/emoy w tern posiedzeniu udziału nie wzięli. 
Przewodniczący min.' Schanćer zakomunikował 
Rosjanom, że nad treścią noty nie nastąp" dyskusja 
dopóki rzeczoznawcy w  konni ecie 7-miu nie roz
patrzą tJieiiłprjułp. Na to oświadczył Bartkom, że 
Francja nte może u r  a;  sowietów bezpośrednio 

i natycnmiast.
Cziczerin usiłował udowodnić, że w uchwa- 

łach w  Cannes przewidziane jest uznanie Rosji 
Sorwjeclfjęj, Suhancw zakończył dyskusję, wska- 
zując na tc żę zastrzeżono* rzeczoznawcom c-są- 
dzfinię ęzy oicspou ied2 rosyjska zgadza ąję z u-i 
cbWałąrrff w  Cannes czy też nie. JNąstęprńe 
j r a t ó f Ł  Komisja ekspertów #a menraź';'posiedzę", 
ifidTtlcIiwalila ons na propozydć)lf’ ’<fńgi£fską ż F  ff- 
znaiue dc iute Rusjii w  zamian za uznanie przez 
Rosję długów' przedwojennych jest wykluczone.

FRANCo a  NIE UZNAJE UKŁADU NIEMIECKIE
GO W  r a p a l l o .

V. arszawa. (Tel. wł.). (G) Korespondent 
„Kurjera Pojskiego’ ’ donosi z Genui: Delegat

Francji p. Banthpu wręczył dnia 21.- brru wieęz?* 
rem przewodniczącemu konferencji genueński?* 
min. Facta notę, którą ar.ia następnego opubHkó*

wano tyilko w. Paryżu. W  r.ocw powyższe, 
ca uwagę na dwuznaczność oetafriiego ustępu <**- 
powiedz i niemieckiej, ograniczającego w ykloczeitł' 
z podkomisji dla ’ spraw politycznych objęty^, 
traktatem w* Rapallo, ,podczas gdiy z intencji 
tó’,v w ykluczenie to odnosiło się do spraw ru>3ó' 
Skich zw/ięźte.

W  kołach włoskich Konferencji, nota franca ( 
ska. uwfażana jest jako poważny fakl o;wi&r^ a6J 
na nowo kwestię traktah1 w  Rapalk1 i to w  c h ^  
gay odpcv/iedi niemiecka aaje możlwość 
laktacji. " '

W  kmach francuskicli akcentują jedi.-akże^Y 
Ię Francji doprowadzenia konferencji do t>cm *  
nęgo Icohdaf- ;  — y y

Rosja wyciąga b.oń..
HelShi ift" £ (PAT.). W  Kronsztadzie razpo<^" 

to gorączkowi naprawy statków wojennych, 
re niają być gotowe do wypłynięcia na pełne W,fc
rze w  każdej chwili.

BRUNO W1NAWER, 2y

ŚLEPA LATARKA.
POW IEŚĆ.

(Ciąg daisry).

I riptem — bez żadnego przejścia — jął pod-
śpiewywuć

Gdyby to Piotr święty w iedzial,
Ijjui! teżby w  miejscu nie usiedział.. 

co„ zważywszy na jego wytrzeszczone gały 
i przerażony wyraz rwarzy, brzmiało doprawdy 
upiornie.

Chodziło zaś poprestu o to, że poszukiwaliś
my wtedy' w  laboratorium wyjątkowo wnklrwych 
promieni rentgenowskich. Spo1 żąda ono w  tym 
celu w  warsztatach specjalnie silny transforma
tor o kolosahiem mpięcru (przeszło dwustu tysię
cy woltów), najzdolniejszy z moistrów, van der 
Linden, wydrmchal ze szkła niebywałe dotąd ar
cydzieło (rurę Coolklge’a) i zapadła dftcyzja, że 
którejś nocy puszczę wszystkie te aparaty w  nich 
i -dokonam pewnych zdięć fotograbcznych. Ja 
sam i cała fabryką czekała na ten nonuent w  naj
wyższym naprężeniu.

Zerwałem się oczywiście z ławki natych
miast 1, pchnąwszy cWoptka, przed siebie, szyb
kim krokiem ruszyłem w  stronę przedmieścia.

Godzina była przedwRazorna. zimowy za
chód pabł sie jakimiś buraczanymi kolorami, lu
dzi spotykaliśmy po dnuize niewielu. Chłopak

szedł przede mną, a raczej poskakiwał, jak wró
bel, ciągie fałszując tę samą natrętna udc&na pio
senkę, jeden z ornych fatalnycn ref-euów kabare
towych, które w y  b u ch an ag le , niczem epide^r.ja, 
i szerżą się nagminnie, ogarniając miasta, kraje, 
narciy i tępa drewnianą piłą szaipiąc nerwy 
wrażliwsatych m efekty aknsyccne ludfcii:

—  Gdyby to Piotr święty wnedział .—  i 
jufaohe —  teżby w  miejscu nie usiedział...

Jednem skmieiriem powiek podrdosłem uliłop- 
ca na wysokość mniej y ięcei pół metra nad zte- 
tnią, przyczem zawisł w  powietrza., iak lekki ba
lonik kolorcwy j przebierał nogami rapróżno, nie 
mogąc — dla braku tarcia — ruszyć z miejsca. 
Dałem mu lekkiego klapsa i rak płynął przede 
mną, jak mgiełka poranna, albo elastyczną mika 
gumowa. Ze zdumienia przestał śpiewać i oczy 
wytrzeszczył więcej, mż zazwyczaj.

— P ląy! — yokłem, pamiętam, na rogu ja
kiejś ulicy, dałem chłopakowi prztyka i wep
chnąłem tę kulę tennfeo^-ą przez okno do w  (^ li
niami z wyraźnym rozkazem, aby mi nabył pół 
funta szynki na kolację. W  trzy kwadranse póź- 
nięj wchodziiiśmy obaj w  najlepszej kom^yww do 
zupełnie ciemnych gmachów fabrycznych.

Stary niedołęga, ątróż nocny, przy\/itał nas, 
salutując po wojskowemu, i oznajmił mi, że me- 
cmurilc van der Linden czeka na gzAyartem pię
trze. Je jo bury piss, wilczek, stał prrytem na tyl
nych łapach i salutował również.

VI" pracowni naukowej na czwartetn piętrze, 
oświetlonej uroczyście, paliły się wszystkie lam
py żarowe, lampa te o w ą  u sufitu, nawet czerwo

ne lampki sygnałowe. Na podłodze leżał, jak 
kie powalone, żółte, lśniące bydle pudzwrotnlk^ 
we, — olbrzymi transformator. Przy ulanm**8" 
wej tabłicy rozdziałowej uwija! się w  nowyP*ł 
białym odświętnym kitlu poważny i wroęay®" 
van der Linden. CztoDeic ten pochodził z 
dji, nie śmiał się nigdy i mówił w«Lzvstkmii 
kami, ale każdym źle. ,

, Zaczęliśmy się nufyoimuast krzątać koło Ńjjf 
U )ol'dge’a, która wyglądał? w  tem śwaetla, 
eaidna, olbrzymia, grająca kolorami tęczy ba* 
mydlana. Umieściliśmy, gdizie należało, klisze 
tografiozne, owinięte w  czarny papier, jęliê  
sprawdzać połączenia. Kable leżały na podiO^ 
i kilka razy ja, van der Linden  ̂ i Źorż o d b l^  
liśmy uciążliwą podróż od jednej ściany do 4^  
jpiej, wbijając wzrok w każdy zakręt, każde &  
łamanie arutu. . ^

Sęrcą biły nam głośno, kiedy wreszcie 9*\ 
nym już wieczorem — około 11 — sian^liśrtT? 
upatrzonych placówkach, ja przy wjelkiej 
szklanej, va.n der l.tnden przy kkiozt: tablicj 
działowej, . mały 2o-ż przy kontakcie 
Ictrycznym. . ^

— Uwaga! Zaczynamył —  izekfem dP ™  
lendTa —  i (podniosłem rękę. — Go-on!- ^

Poruszony przez van der Lindena niosi^"  ̂
klucz tablicy rozdziałcwej Tgrzr^+nął, jak 
ne noży ce, zapadł ze szczęJdom w  łożysko i 
lde żółte bydlę na podłodze poćr-ęfo nworać, 
iskry elektryczne, parskać piorunami, w ys **^  
z obu biegunów syczące węże świetliste.

( a  d. pJ
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Walka o uznanie ukadu w Rapallo.
SZCZEGÓŁY UKŁADU ROSYJSKO-NIEM. 

' . L o n d y n .  (PAT.) Korespondent „Timesa“  w  
T y 1111 dowiaduje się, iż traktat nierniecko-rosyi- 

w  Rapallo, zawiera płeć następają- 
Y<Si tajnych klauzul: 1. Niemcy obowiązują się 

~ " 1 ̂  - Ukrainie sowieckiej w  gotówce lub natu- 
’(,3 ^  ^  milionów fr. zabranych podczas oku- 
, ®ii niemieckiej. 2 . Niemcy zwoliyą 6.000 Niem- 
^  _ rosyjskich. 3. Niemcy obowiązują się do 

i związania organizacji kontrrewolucyjnych istni e- 
^ °5ch w  Niemczech. 4. Niemcy będą się sprzeęł- 

przewożeniu przez ich terytorium mate- 
J  „ wojennych, przeznaczonych tila Polski, Rn- 

nnii, Estonji oraz dla państw sukcesyjnych. 
’ Rosja m>oważnia zakłady Kruppa do fabryko- 

; a»ia armat i maiterjalów wojennych w znacznej 
c£bie w  hutach żelaznych rosyjskich w  okoll- 
ac‘i Permu, Tugańska i Tamboru.

Mo r a t o r j u m  i r e d u k c j a  d ł u g ó w
DLA ROSJI.

Genua. (PAT.) Po posiedzeń hi subkomitetu 
się podkomitet specjalny. Na najbltższem 

?s’®dzeniu tego komitetu toczyć się będzie dy- 
usja w  obecności delegatów rosyjskich. W  

' , Czególności komitet dyskutować będzie 
' nad obniżeniem sum rosyjskich długów woieu- 

’ 2) nad udzieleniem moratorium Rosji dla
p  długów prywatnych, 3) nad sprawą w yjątków, 

'e miały być przyznane rządowi rosyjskiemu

Z RADY MINISTRÓW. 
n Warszawa. (Teł. wł.) (O.) Wczoraj odbyło się 

dzwyczajne posiedzenie Rady ministrów', na 
re»i wobec wyjazdu min. Michalskiego nie 
awiano dymisji gen. SosnkowsKiego, odkłada

my 13 do poniedziałku. Natomiast zajęto się gorli- 
. ® b. aktualną sprawą ochrony granic wschoo- 

s tń ’ ^ e ĉ,rat w tej sprawie złożył Radzie mini- 
ow dyrektor departamentu bezpieczeństwa pu, 

lSJnego, p. Urbanowicz. ,

7 POSIEDZENIE RADY FINANSOWEJ. 
OKŁADANIE SPÓŁEK AKCYJNYCH OPAR.

TYCH NA OBCEJ WALUCIE. 
ob Warszawa. (PAT.) W  dniach 21. i 22. b. m. 

adowała Rada finansowa. Omawianą była 
awa zakładania -w Polsce spółek akcyjnych 
^ ahł-Łie oboej, w której #o sprawne Rada finan-

Przewodnik po Sejmie.
—o—

V. WINCENTY WITOS.
pr sceny w  białych, pięknych salonach
się ^ ' U)m Rady ministrów. Czekamy. Otwierają 
Ocz vv'1'’ wchodzi premjer W'itos. Pochylony, 
Mce" âsne’ chl°^ne- czasem ironicznie odpycha- 
^  ’ bacznie i nieufnie spozierają wokoło. Nogi 
p- 0 . nacb zgięte, szeroko, mocno a szybko stą- 
drzą ,P° zt ,T>i. — Inny dzień. Znów otwierają się 

’>• Wychodzi premjer Antoni Ponikowski, 
Dj.L Przystojny mężczyzna o zdrowej twarzy, 
ZjeJ lei ongi czuprynie. Patrzy przed siebie na 
&tro/Ię' ,^ r°one, nieco niezdecydowane kroki. O- 
<jv n°ść uzasadniona: ,podłoga w  prezydium ra- 

Pjmistrńw jest śliska.
1 feszcze parę zdjęć migawkowych.

Setj. Późną porą, po posiedzeniu sejmnwem, w  
i pi- 110 ^chodniemu błyszczącej, wśród żrącej 

ląoej po paskarsku tej części publiczności, któ- 
j ać na restaurację warszawską. Witos siedzi 

b ^ J ^ rz y s tw ie  przyjaciół politycznych — oso- 
0(j j f cb. zdaje się, nie ma. Inni rozkrochmalili się, 
kjęj Ẑ WaW. Mówią —  jak zwykle po dniu cięż- 
)tje ’ ^nerwującej pracy. Ale Witos jest człowie- 
tra .i który nie rozpina swego wnętrza, nie lubi 

; kt(W ^^su. Roząnawia z jalumś .prowinc-ionalem, 
przysiadł, o sprawach jego okręgu, 

rozglądnie się wokoło szybko a bystrze, 
bfyś^ e^sem  złośliwą uwagę — w oczach za- 

• ̂ ię UiC ^ar*: ^  racze3 lekceważenie, czasem po- 
Parę zdań stylem równie wyrównanym,

co do zwrotu własności obcych obywateli, a w  
szczegótrcści własności uspołecznionej względnie 
skonfiskowanej.

KONFLIKT NIEMIECKI ZLIKWIDOWANY 
W  ZUPEł NOŚCI.

Warszawa. (Tel. wł.). (G) Korespondent
,.Kuriera Polskiego” donosi z Genui: Korne reneta
szerszej ententy t.i. wielkiej i małfcj. Polski i 2 
przedstawicieli patos tw neutralnych uchwaliła od
powiedzieć rm note niemiecką, że uważa ją za 
wystarczającą. Zredagowanie noty nastąpi jutro.

DELEGACJA ROSYJSKA NA ŚNIADANIU 
U KRÓLA WŁOSKIEGO.

Warszawa. (Tel. wt.). (G) Korespondent
„Kurjera Polskiego” donosi z Genui: Delegaci ro
syjscy Czśczerin i Krassin zostali przedstawieni 
królowi włoskiemu Wiktorowi Emanuelowi a na
stępnie zaproszeni zostali na pokład okrętu „Dante 
Aligltien ’ na śniadanie.

AMERYKA ZAPROSZONA DO ROZSTRZY
GANIA SPRAW ROSYJSKICH.

Hannower. (PAT.) Radio. „Chicago Tribune*4 
donosi, że poseł amerykański Child otrzymał za
proszenie do wzięcia udziału w  obradach komisji 
dla spraw rosyjskich,

 oo-----

sowa powzięła następujące decyzje: Członkowie 
Rady finansowej jednomyślnie uznają za wskaza
ne, aby zakładanie spółek akcyjnych z kapitałem 
w walucie obcej było dozwolone na czas przej
ściowy aż- do chwili ustalenia się waluty polskiej. 
Jednakże członkowie Rady finansowej wyrażają 
zdanie, żę zakładanie podobnych spółek uważać 
należy za wyjątek od reguły, wedle której wszel
kie przedsiębiorstwa akcyjne w  Rzptej Polskiej 
winny mieć kapitał wyrażony w walucie krajo
wej. II. Wszystkie spółki o kapitale w  walucie 
zagranicznej podlegają ogólnym ustawom kraju.
III. Należy dążyć do tego, aby w  poszczególnych 
wypadkach umożliwić polskim akcjonariuszom 
faktyczne wzięcie udziału w  kapitale akcyjnym.
IV. Natomiast Rada finansowa sprzeciwiła się 
bezwzględnie przewalutowaniu kapitałów akcyj
nych istniejących spółek na, walutę zagraniczną,

wycyzelowanym i ostrożnym, jakby przemawiał 
z trybuny. Ustawiczna czujność i baczność, ani 
chwili prawie swobody, szczerości, rozmowy
0 sobie. v*

W  sejmie przy głosowaniu. Wiios, p rzy
wódca stronnictwa, siedzi w  pierwszym rzędzie 
z kraju. Marszałek zarządza głosowanie. Witos 
błyskawicznie rzuca wzrokiem na prawo i na le
wo — i nagle wstaje: Głosujemy z,a.

Przemawia. Jest to improwizacja. A jednak 
nie ma może w  sejmie mówcy, któregoby zdania 
byty tak kunsztownie ułożone w  okresy; które- 
go-by poglądy wypowiedziane były w  .miarę po
trzeby — z równą precyzją — lub równie zręcz- 
nem niedomówieniem; u którego konstrukcja i tok 
myśli — bo nie ma uczuć ani obrazów w tej mo
wie —  były równie rmstemie, równie wytwornie 
— bez jaskrawych umyślności, podkreślań i po
pularyzacji—haftowane i układane w  mozaikę lo
gicznych wywodów. Wymowa mazurząca —  i 
ów  twórczy, subtelny, ostrożny a chłodny inte- 
lektunlizm wysokiego stopnia —  jaki to dziwny 
pełen uroku a chlubny kontrast w  jedynym na 
świecie chłopie, który tak godnie i zasłużenie zaj
mował uąAtyższe w  rządzie stanowisko.

Witos na politycznej konferencji między swoi
mi. Ma referować; z góry wiadomo, że zetrą się 
dwa prądy, dwie polityczne ewentualności. I W i
tos zaczyna mówić. Mowa, oratorsko płynna, w 
charakterystyce położenia, a przede wszystkiem 
w  wyciąganiu wniosków dziwnie jest* powolna
1 ociągająca się, a istota jej tendencji wymyka sie 
umysłowi prymitywniejszego słuchacza. Witos 
kreśli za i przeciw jednej i drugiej ewentualności. 
Zdania w długich okresach równoważą się styli-

jakoteż powstawaniu spółek akcyjnych, przy któ
rych kapitał wyrażony w walucie obcej me zo
stałby złożeny efektywnie w tej walucie. V. Ra
da finansowa upatruje jako pierwszorzędny śro
dek ściągnięcia kapitałów zagranicznych do Po*-, 
ski emisję długoterminowych obligacji opiewają
cych na walutę zagraniczną. Z chwila ustalenia 
waluty polskiej spółki akcyjne o zagranicznej 
walucie winny są przemianować swói kapitał ak
cyjny i rezerwy na walutę polską- P. ócz tego 
omawiano szczegółowo sprawę kolejowego nie
doboru budżetowego, a w  szczególności zastana- 1 
wiano się nad jego przyczynami i rozważano 
sposób jego usunięcia. Z powodu niewyczerpania 
dyskusji sprawa ta wejdzie jeszcze raz na porzą
dek obrad Rady finansowej- Ponadto rozważano, 
sprawę założenia Banku biletowego w Polsce i 
zasady finansowania budowli państwowych.

SPRAWA JAWORZYNY.
.Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Naczelnik wydzia

łu środkewc-europejskiego w min. spraw zagr. 
p. A. Łudoś wyjechał do Oeuui w  celu porozu
mienia sic z min- Skirnmntem w  sprawie roso- 
wań z Czechosłowacją. Głównie chodzi tu o 
sprawę Jaworzyny.

POSEŁ LASOCKI rRZYBYŁ iK) yYARSZAWY.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Do W arszawy' 

przyjechał służbowo minister r>ełnomocny, poseł 
polski w  Wiedniu, p. Z. Lasocki. Do Wiednia po
wróci we wtorek.

BRAK KANDYDATÓW NA MINISTRA SPRAW  
WOJSKOWYCH.

Warszawa. (AW .). Według „Kurjera * na w y
padek ustąpienia min. Sosrucowskiego, żaden z  ge
nerałów nie przyjmie teki. Wobec tego ministrem 
spraw wojskowych zostanie osobistość cywilna. 
Wśród kandydatów wymieniają posła Armsza 
prezesa sejmowej komisji wojskowe],

AKCJA RZą DU POLSKIEGO NA RZECZ
g ł o d n y c h  w  r o s j i .

Warszawa. (Tel. w ł.) (G.) Celem przyczynie
nia się jak najsprawniejszego do międzynarodowej 
akcji humanitarnej pomocy głodnym w,,Rosji so
wieckiej, rząd polski udzielił ostatnio wydatnej 
pomocy pod postacią ulg i zwolnień od opłat przy 
przewozie artykułów żywnościowych, przecho
dzących przez terytorjum Rzptej polskiej do Ro
sji sowieckiej, a wię<c dla komitetu Hoovera prze
wozi obecnie bezpłatnie 15.000 ton miesięcznie, 
komitet Nansena otrzymał 50 proc. zniżkę od

stycznie, a w treści przypominają szachm-mce, 
na której dwaj równi sobie gracze rozgrywają za
wiłą partję, przy czem przewaga jednej ze stron 
jest zrazu nieznaczna. Ale partja ta, to fikcja. W i
tos wie, czego chce, ale nie chce by o tern wie
dzieli inni. Chce wpłynąć na nich — bez ryzyka 
dla siebie. Partja toczy s.ię dalej. Mimo, że wąt
pliwości zdań włrąco-njch osłabiają twierdzenia 
głównych, przewaga jednego z graczy wyraźniej 
zarysowuje się dla uważnego obserwatora. I W i
tos skończył. Pozornie nie postawił wniosku, sil
niej tylko podkreślił jedną ewentualność.

Ale baczny — i duchowo ulegiy słuchacz zro. 
zumiał i odczuł o co W itosowi chodzi. Wyraźnie 
i głośno zaleca tę pół-tajemnic przez Witosa 
wskazaną drogę. I wtedy zebrani przyjmują — 
a wtedy Witos stwieidza: wasza, nie moja wola 
i odoowiedzialność, htb odrzucają wniosek — ale 
przecie to nie Witos wniosek postawił.

Bywają jednak chwile oporu, wybuenu, znie
cierpliwienia, gdy naruszony zostanie głęboko w- 
ram tkwiący i oorazito głębiej się w  duszy ttgrun- 
tuwujący zmysł państwowy, jego trzeźwość po
lityczna, jego ambicja. wierzącego wr siebie rela
tywnie — w  zestawieniu z le-kceważonem zazwy
czaj otoczeniem — przywódcy. 1 Witos bywa 
wtedy bru-tałny, ordynarny prawie i stawia 
wszystko na jedną kartę. 1 zwycięża. Ale ryzy
kuje rzadko.

Wczoraj by t Witos ita otwarciu sejmu w  W il
nie,- dziś w  Kranówie na zjeździe wójtów, stąd 
jedzie do Lwowa na zj^zd osadników, wraca do 
W arszawy na sejm, a potem znów jazda na ze
brania okręgowe —  do Poznania, na Pomorze.
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przewowi zakupów i darów papieskich, drugą zaś 
połowę zakredytowano. Temu samemu komiteto
w i przyznane "50 proc. zfaiźkj dla transportu 
15000 ton żyta i pszenicy. Również transporty 
idące z Czechosłowacji otrzy mały znaczne zniżki, 
a prócz tego rząd polcki udzielił bezinteresownie 
ochrony wojskowej dla transportów zwohdi dary 
,od opłat celnych i udzielił całego szeregu in
nych ulg.

POGRZEB ŚP. DRA STYCZYŃSKIEGO.
Katowice. (PAT.) Dziś o godz. 10 rano odby- 

i?a się w  Gliwicach eksportacia zwłok śp. dra Sty
czyńskiego na dworzec kolejowy, skąd przewie
ziono ie do Poznania. W  orszaku pogrzebowym 
wzięło udział około 20.000 osób, w  tem delegacje 
z całego Górnego Śląska. W  pogrzebie nic wzięli 
udziału Niemcy większości gliwickiej Rady miej
skiej, a to wskutek życzenia śp. Styczyńskiego.

MANIFESTACYJNY STRAJK kO lFJa RZY
n a  g . Śl ą s k u .

Katowice. (PAT.). Celc-m zamanifestowania o- 
burzynia z powodu zamordowania śp. dr. Sty
czyńskiego, za strajkowali dziś na liniach górno
śląskich wszyscy koleja:ze. Strajk ten trwał od 
'godz. 11 do 12 w ootodlnie. Górnicy i hutnicy w  
polskiej części G. Śląska postanowili urządzić po- 
copny strajk manifestacyjny.
- ■ - —o- -

DANINA —  45 PROC.
Warszawa. (PAT.) (B. pras. mm. skarbu). 

Ogólny wpływ  daniny wedle stajtu z 15. b. m. 
wynosi 35.935.018000 marek, tj. 45 proc. prelimi
nowanych z tego tytułu kwót budżetowych.

Jak zwalczać drożyznę?
Donieśliśmy już wczoraj pokrótce, o obradach 

ankiety w  województwie lwowskiem w sprawie 
zwalczania drożyzny

Pierwszy przemawiał iprezya. p Neumana, 
który wyraził radość z tego powodu, ż« rząd po
myślał nareszcie o zwalczaniu drożyzny w calem 
państwie?Porodem drożyzny szalejącej jest‘tttfij- 
dzy innerńi i to, że z Polski wywożono bez ittiary 
środki żywności, a to: zboże, mąkę, bydło, jaja
etc. Wydano wprawdzie w  ostatnich czadach za
kaz wywozu — który jednakże nie został wy
konany. I tak wywożono znowu w  ostatnich 
dniach świnie do Czech. Dyrekcje kolej, powin
ny otrzymać nakaz, aby do pewnych punfH tów

I cóż tak gna go po świecie, jakiż motyw każe 
nadludzką pracą nadwątlać żelazne zrazu zdro
wie, bezmiirem faktów, znajomości spostrzeżeń 
i pianów obarczać umysł, ryzykiem walki, nie
pewnością wygranej drażnić nadszargaue nerwy?

Oto chłopa tego wyrzuciła z wsi rodz,hmej 
i gna po święcie —  bez cnwill wypoczynku, bez 
momentu zadowolonego psychicznego pi zytrzenia 
$ię sobie w lustrze —  nietyle może ambicja, iile- 
iy!e żądza rozgłosu, ile* namiętność azblanla, 
tworzenia pohtyczircso, ten przerastający wszyst
kie inne pierwiastki duszy instynkt połitycziny, w  
którym mieszczą się tamte dążenia, pod którym 
kryje się głęboka solidarność z lOocm zbiorowości, 
oglądanej, odczuwanej i pojmowanej coraz sze
rzej, coraz głębiej — od gminy do powiatu, od 
powiatu do kraju koronnego, od dzielnicy do pań
stwa, przyczem wynik^ mieść-f się w  nałożeniu.
I tu tkwi ów idealizm niedostrzeżony, bo nie 
przejawiający się sam w  sobie w  mowie czy sło
wie, lec* rozanfcniaiący się bez reszty na kon
kretne czyny, idealizm trzeźwy, oschły, ciężki dla 
siebie i innych.

A w tem ostrożnem stąpaniu i wspinaniu się, 
nie decydowaniu, zanim sytuacja nie dotrze Je, 
oodwdzenin sytuacji raczej, niż jej atakowaniu — 
tkwi chłopska, uparta a oełu swjgo świadoma 
ostrożność- Liczyć się z faktami, liczyć się z ludź
mi, jak długo przeetstawiaia konkretną wartość —  
gdy ją utracą, nwre sobie iść, zapaść się, zginąć. 
: Liczyć się, racbowa/: —  i nie przywiązywać się. 
Gzy nto dolega czasem taka w  ciżbie zupełna sa
motność. czy nie pragnie się wypowiedzi^ skrę
powane, skatowane czasem — uczucie?

J. L.

granicznych nie wolno było wywozić bydła bez 
specjalnego zezwolenia.

Nałoży tępić dzikie pośrednictwo i wogóle ująć 
pośrednictwo w pewne karby. Da^ej należy za
silać funduszami silne współdzłelnie, aby mogły 
magazynować środki żywności. Poparcia nie na
leży udzielać spółkom spekulacyjnym, Rzad u- 
łatwiać powinien sprowadzanie bydła z zagranicy, 
szczególne z Rumtmji.

Red. Fryfing podniósł, że rząd ponosi winę 
szalejącej coraz bardziej drożyzny, gdyż me sta
rał się wcale o to, aby wydawane przezeń roz
porządzenia były respektowane i wykonywane. 
Rozzuchwala 10 tylko paskarzy i lichwiarzy. Na
kładane na nich grzywny nie odnoszą wcale skut
ku, gdyż przenoszą opłacane grzywny na kon
sumentów Należy karać ich więzieniem, tak sa
mo jak banoytów, cozasiów i złodfceji. Do droży
zny -przyczynia się znacznie także i to, że sublo
katorowi e płacić muszą za wynajęcie jednego po
koju we Lwowie do 20.000 mk. miesięcznie. Rząd 
wcale nie przeciwdziała tej horendainej lichwie. 
Niektóre instytucje finansowe uprawiają bezkar
nie niesłychaną lichwę, którą naturalnie rozmaici 
pasdcarze, pośrednicy i spekulanci przerzucają na 
konsumentów.

Radca Bańkowski przedstawiciel związku sę
dziów, oświadczył się za zakazem wywozu arty
kułów pierwszej potrzeby i za zmianą usfawy 
o lichwie wojennej.. Wymiar kar należy oddać 
sądom i władzom administracyjnym, zniżyć tar>- 
fy kolejowe i popierać tytko te współdzielnie, któ
re prowadzą gospodarkę celową. Należy prze
strzegać tego, aby ceny w  sklepach były uwi- 
iocnione i nie dopuszczać do horendainej pod
wyżki czynszów sklc-po wych, gdyżodbiiesiętona 
konsumentach. Poczta poczynić powinna uta-w ij- 
nia przy aprowizacji miast i ośrodków przemy
słowych.

Poseł dr Dłamaii'*, przedstawiciel związków 
robotniczych, zaznaczył, że winę rozpaczliwych 
stosunków drożyźmianych ponosi rząd, który nie 
zajął dotychczas stanowiska jednolitego i konseK- 
wentnego. Lichwę towarową zwalczać należy 
konkitrerfeją uczciwa współdzielni, które mają 
do spełnienia wielce coniosłe zadanie.

Rząd po zaprowadzeniu wolnego hamdiłu za
czął się cofać i pióbować środków, które także 
zawiodły- Zniesiono cła na okres sze-ściotygoć irio- 
wy, co przysporzyło zysków tylko paskatzom i H- 
ohwiarskkri! spekulantom. Cła w yw ozow e należy 
znacznie podnieść. Rząd powinien wziąć w  swe 
rę-oe gospodarkę zbożową. R iąd czeski przezna- 
ożył kilkanaście milionów koron czeskich na przy
wóz zboża i przez to doprowadził do zniżki cen 
zboża w  Czechach. Wreszcie zalecił następujące 
środki zaradcze: 1) Import wielkiej ilości zboża 
2) Import bydła. 3) Rząd powinien przyczynić się 
do- rozwoju współdzielni 1 aprowizacji miast przez 
wystarczające kredyty, przyczem mówca wyraża 
jednak powątpiewanie, czy rząd dostana od sej
mu pozwolenie na kredyty. -4) Zwalczanie lichwy 
u źTÓdeł. 5) Rząd powinien stworzyć instytucje, 
którćby mu w pływ  na gospodarkę i środki egze- 
kutywne zapewniły.

P . ChrystowsKi przedstawiciel kooperatyw 
robotniczych, poddał oar.ćLzo ostre] krytyce do
tychczasową gospodarkę rządu i zalecił następują
ce zarządzenia:

I. Zakuz wywozu zboża, mięsa i jaj poza gra
nice państwa, jak i cofnięcie wydanych już po
zwoleń wyyUbzu. Wyznaczenie premii lównowar- 
tośclawych za przychwycenie wywożonych szmu
glem artykułów spożywczych. —— Utworzenie na.- 
tyehmiastowe latającej kontroli dla straży gra
niczne.,. —  Zobowiązanie, ewentualnie wezwanie 
do współpracy całego personalu kniejowego w  
rejonach gramcznych, zapewniając im te same 
pełnowartościowe premie, jakie przypaść wian?’ 
organom straży granicznej za przychwycenie 
szmughi.

II. Należy ustanawiać na okres np. comie
sięczni. ceny wytyczne dla ziioza i na takiż okres 
zawiesić notowania giełdowe na powyższe arty
kuły, 'Wszelkie przekroczenia tych cen wzwyż, 
karać należy konfiskata całei ilość- danego towa
ru. —  Należy zapewnić kooperatywom odpo
wiednie zapasy zboża i tłuszczów i oddać e irn 
do rozprzedaży między członków, po cenach zani
żonych. —  Wprowadzone być muszą również 
państwowe ceny na bydle żywej wagi. Przekro-

! ozenie tych cen wanno być surowo karane. Za

prowadzić też należy przymus obsyiania targ^w 
przez hodowców wiejstereh.

ni. Nak ży zorganizować- wspólnie ze związ
kami .Kooperatyw „Państwową C en tra lę8°®*^ 
darcz?.’, uposażoną w -najszersze przywileje J 
przy jej -pośrednictwie sprowadzać, zakupy1*^  
i rozsprzedawać między kooperatywy i rrriasto W  ̂
zakłady aprowizacyjne wszelkie artykuły uJ 1 
codziennego. — Zwinąć należy urząd przywo^ 
i ■■wywozu istniejący przy ministerstwie przemy#" 
i handlu, a wszelkie czynności z tym urzęd*w 
związane, przekazać urzędowi walki z droży#8*  
Przeprowadzić rewizję uprawnień handlowJ. 
oraz silną ich redukcję. — W  wypadkach sfcwW 
dzetiia uprawiania pośrednictwa handlowego pf^6* 
osoby do tego nieuprawnione, należy prócz k<’ 
fiskaty przychwyconego towaru, nałożyć Slz y « 
nę 10-krotnej wysokości skonstatowanych 
tów. — Wszelkie kary płynące z tego tytułu w®" 
ny iść na -pokrycie wkładów państwowych, u®" 
tych na obniżkę cen. —  Cofnąć kredyty 1 
ką pomoc państwową tym instytucjom, które J»- 
rzys tając z tych pomocy dotąd, wykazały tenk#' 
cje spekulacyjne i niespołeczne. — Nadać oh* ,u' 
ną wartość dzisiejszej marce polskiej.

P. Potcncki przedstawiciel urzędników #* 
chunkowych podkreślił, że droży ze ę odczu#^ 
przeważnie ci, którzy skakani są na stale 
dy. Zarzucił, że polityka taryfowa rządu jest n1̂ . 
zdrowa i wywołuje córa® większą drożyznę. UY', 
rekcja domen i lasów podniosła znowu cene 
\va z 13.600 na 17.600 mk. za sąg. W  najbliższy# 
czasie nastąpić ma znowu podwyżka taryf k o p 
iowych i wprowadzony zostanie podatek od 
gla. Uzdrowienie stosunków drożyźni2 .iyoh 
rozpocząć musi od siebie.

Wreszcie podniósł konieczność wprowadza
nia odpowiedniej waluty, opartej na złocie.

Ostatnim mówcą bVi dyrektor rzeźni lwu’ ' 
sldej p. Krzyształowicz, który w  zajmujący 
sób skreślił historję lichwy mięsnej i wyzv ;1 
prawiany przez rozmaitych spekulantów 
pych Zalecił sekwestr towaru rzeźnego 1 nazT 
czenie cen maksymalnych na bydło (żywą 
Wystąpi! bardzo ostro przeciw dzikiemu han-® 
wi bydłem, który trwa u nas ciągle, a którego 
dal tolerować nie można. Ntosumiennl sPeku,a^  
wyw-ożą bydło za granicę- a włość-a ni n 
sprzedawać nie chce. Pokątni handlarze 
i rzeźnlcy gromadzą 'wielkie -zapasy bydła  ̂
stach, gdzie od-bywa się licytacja in plus. Nier* 
plącą jako odstępne za jedną sztuKę bydfó 
80.000 mk. Akcja biura miejskiego dla za°pat(ćj 
wania jatek miejskich natrafia na olbrzymie trnw 
ności. Podwyżka taryf kolej. 1 akcyza przyczy# 
ją sie do wzmagania się oiożyzn:1 Rozmaite 
rządzenia poszczególnych województw w y w ^ J . 
tylko chaos. Handel mięsem prowadzić po^W 
tylko uprawniani do tego pośrednicy, posIadftia> 
konsens. Rzeźnikom przysługiwać powinno P# 
nabywania bydła tylko dla własnej potrzeby-^ J

W yw óz bydła za granicę ma być zabronio®^
Na tern zakończono o-brady. Wyrażone ^  

nje przedłożone zostaną do wiadomości minist^ 
stwa i stworzyć się’ mającemu nadzw. konusa 
tov i dla zwalczania lichwy.

Dniglm etapem drożyźoianej amktety 
zebranie i wypowiedzenie się producfflit^ 
W  ogólności opłnje wypowiedziane zasadzały ^  
na pog'adach konsumentów, to też zgodnkL 
twierdzoaio się co do słuszności stosowam^ 
wytycznych na produkty żywnościowe. 
miast wprowadzenie cen państwowycn na 
mąkę i'zboże spotkało się z ODOzycją p. J # ^  
szyńskiego (Tow. gospodarskie i Związek ^  
mian) i p Sudhoffa (Kongregacj; ku p iecka )-.

R Jaroszyński wskazał dobitnie* liuje 
jowe walki z drożyzną przez najściślejsze 
sowanie polityki celnej do panujących stosu#*, 
zniesienie komisji do przywozu i wywózu i 
oerrie szczególnej uwag, na Jpiawy pov "s zp ^ ć  
poczytywane- za drobne, jak: aprow izaM  
ska przez setki pośredników, udzielanie p 
bankom i w, i. $ . ■

Ton opozycji przebijał z pizemówteai1 
ErSclda (Izba handl. i pnzem.). __

Po  kilku mniejszej wagi przemO •/ieC^  
zamknął obrady wojewoda p. Grabowski * 
że opmje wjtóane połączone z opmją koiiSU#^« 
tów przesłane będę miniscerstwu spraw
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wivc zakończono dwudniowe przemó- 
kiedy rozpocznie się akcja anty dr o-

WEZWANIE W OJEW ODÓW  DO WALKI 
Z LICHWĄ.

Warszawa. JPAT.) Ministerstwo spraw wc- 
ętrznych rozesłało do wojewodów okólnik w 

Prawie bardziej intenzywnego i racjonalnego 
■Walczania liciiwy. Okólnik ipolcca wojewodom

IsO 'c “a êR'0 wu, aby sprawę zwalczania 
' W y  towarowej, a temsamem i drożyzny jak 
■^Pilniej na właściwa skierowali drogę.

Sejmik dzielnicowy IM S  W.
Dnia 22. bm. rozpoczął obrady Zjazd cteSelni- 

T. N. S. W. W  przeddzień otwarcia Zarzad 
‘jęgowy wydał -nt na cześć delegatów, nak-tó- 

yto  odbyło się nieczyste zawieszenia portretu 
Pt- Mańkowskiego rłdnego z najbardziej zaslu 

°nyęh pedagogów pracowników ideowych na ni 
Wle T. N. 5. W.

sokotę o g<xte. 10 w  a.uli gimnazjum Ul. 
ul- Batorego otwarto obrady. Ilość ucz es du

rackie echa wojny. Młody pisarz wyrabiaj sSę do
piero i szukał swej drogi. '„Wojenna’’ .tego twói - 
czość by!a tylko zajęła tą za udręki zaboru i nie
pewności woaczki —  może złą przysługę \vy-

w  wysokości 50 proc. Zgromadzenie bardzo licz
ne zagaił prezes Związku p. Okoński, wskazująr 
na doniosłość chwili, poczeni wybrano p. Kalino- 

s - , „  . wskiego przewodniczącym zgromadzenia, a p.
świadczyli mu a, którzy równali go z hemianami Pelińskiego sekretarzem. Prerts Okoński przed- 
pióra; rozwój tatami strzaskała — gruźlica, re- stawił przebieg rokowań
zultat trudów wojennych. S. P.

Repertuar le e t r u  tC lalklegi,
- i-ti.strB prrtnteJiH-Sf o £. 7-8P V#c*.
W n ie j i ie lę  o g. 3 - jO p tp o f. tC a rew ic z*  —  w iecr.fr 

„ Wi e l k i  w ie c  ór b i  e tu «.
W psr.i ;dzli./ei. .Z a n a r le  oczy*.
W e wtorek -Sprzedana narzeczona*.

I li S łljf iOJB t.T’ vn k  i ( ; k/'*I ću: l '■
W bied z i - i -  o S-30 pop. >11 srpadska m ;cha< —  wie- 

Dł i iK o ilt ło lo r  w agon ów  syp

którego główną treść 
podaliśmy we wczorajszym mun-trze. komuniku.ąc 
w  końcu, żc komisja artystyczna absolutnie ni* 
jest v. możności ze względu na. fundusze, zgodzie 
sR na wyższą ponad 30 proc. podwyżko. Zcatswe.' 
strony zaiząd Związku zastrzdga sobie głos na 
końcu, nie chc-ąc wpływóe swem stanowiskiem 
nd tok dyskusji, w której wzięli udział pp.: Tań
ski, Melina, Kopczyński, Kowalski-Halski, Konar
ski, Okomicki, Rusiński. K/uligowskii Wohsthal, 
Barw ińskt Boanerd-i^ystrzyński. Btiińska-Uzar- 
lHwska i Rychterówna. U ch w a l komisji arty-

e n e rgi oz! n yn 1 p r c>UA ce i n.

ków Wynosiła około 150 osób. Ziazd zagaił prezes
*■- ktęgu, prof. Ujejski, który na wstępie poświęcił 

, łorące wspoirnnięnie śp. prof. Mańkowskiemu, po- 
przystąpił do nakreślenia działalności Twa 

y  loku uoiegty m, a nasteon e wskazał na potrze- 
y chwili b'sżacek która domaga się nictylko wy' 
fem ej pracy na polu pedagogicEnem, ale także 
Drgan.zacyjnem i materjalnern. 
jj W  imieniu kuTatorjum przemawiał dr. Janell 

o odczytaniu życzeń i telegramów przystąpiono 
Porządku dziennego.

b
Referat pifrrwszy wygłosił prof. Longchamps 

" T  omawiał ustawę szkolną z punktu prawni- 
l& KO . Referent domagał się wprowadzenia języ- 
J3 łacińskiego także w  zakładach matem.-przyrod. 
Ścisłego określenia stosunku szkoły średmei do 
powszechnej, wprow^Jzemia matury ze w<teVstkich 
pi^edmiotów i szeregu poprawek nairury admini
stracyjnej. Dr. IJrich w  swohn kor referacie doma- 

sie traktowania ustawy szkolnej równocześnie 
■ w związku z wszysflRieirrd ustawami, dętyczącemi 
Ó^troju szkolnego, wystąpił przeciwko udzielaniu 

uczniom, którzy oti zymall postęp idemny 
^Iku w  jednym przedmiode, dalej przeciwko 11- 

'^Weteirm świadectw dojrzałości bez egzaminu, w  
domagał się wpircTwadzeuia przepisu umo- 

TUwiającęgo zdawanie egzaminów' z dowolnej Jda- 
y  szkoły średniej ogólnokształcącej. Nad referata- 
•jil wywiązała się dyskirstfa, którą zagaił dr. Klei- 
;nśr. w  wywodach swoich mówca sprzeciwił się 
^sadzie koedukcj? tudzież Dreponderacji typu ma- 
jr^t.-przyrodniczego nad innym i, po za tern na- 

zgadzał słę z krytyka referentów 
Dyskusja, jaka się rozwinęła nad projektem 

il,JWei ustawy, była bardzo ożywiona. Zabierał? 
£ł°s ip. Jaworska, WojtanoWcz- Janelli, Mihtłło- 
JJóz. Voge!, Sznffński Kaim, Saloni i 1. Na ogół 
^Pskusja stu ierdziła, że nowy projekt zawiera 
"fcle momentów wziętych z ustroju rosyjskiego i 

sam projekt jest raczej zlepkiem różnych prze
m ów  sbomfoinow?nych ręką jednego. Rezolucje 
^ re n tó w  przyjęto.

Na posiedzeniu popoUttniowem 'Tria wdano 
^ w o z d a n ie  zarządu, poczem przystąpiono do 
^ b o ru  nowego prezydjtHn.

. —   - . —

f  Eugenjusz Małaczewski.
Oocgdaj w  Zakopanem zgasł E. Małaczewski 
-Ico-ma). autor zirraru rowel „Koń na wzgó- 

sztuki „Wigiłja w  Hiszpanii”  i szeregu 
^ f e fe-zych przyczynków Bteracko-publicystycz- 

Zmarły, dwudziestokiMkuletnu młodzieniec, 
‘J^bodzd z głetokiej Ukrainy. Szlachcic kresowy, 
J^chowaiiy w  rnSieu rosyjskiem, umiał przeedw- 

tJRIWć się dkrtoiewstzczyźnie i pewną rosyjską 
j~fflore do Bo«n stopić z rasowym tomperamen- 

i niekłamaną miłością Ojczyzny. Walczył ca- 
Jwojnę, zrazu jako carski oficer, potem jako 
pfftłański legionista. Przybyw szy nareszcie do 

przyniósł „Tyg. TH.’ ’ pełną staropolskiego, 
hnmoru nowelę z Murmauu i ta odrazu 

^orzy ła  mu drogę do literatury i serc czyiclni- 
zwłaszcza tych, którzy chętnie czytują barw- 

Pełne rozmaclru i idealizmu żołnierskiego lite-

ljr ainich*.  „ _____
W pon e d i atefc i w to rek  iK ou tro lo r w aeG nów *ypm i- Żywioł opozycyjny reprezentowali głównie 

71  » •*->.* „  I .młodsi artyści, którzy domagali-*e(,ep*iisp U .  b-i, N o w aśo L
W  niedzielą o 3 30 nopoT. .M il ja td e i _  W iectó 

„D am a w gronu.,talacb“ .
W poniedztatek »5. al m iości*.

W f i

naj-
się, aby itać na

stanowisku nie^ję,plKvein 1 prowadzić strajk, 
clioćby nawet o 2 proc., a to dlatego, że w War- 
obuwie przybijano nrfysłom 32 proc, podwyżki. 
Nie obeszło się w dyskusji bej cierpkich aluzji 

_ pod adresem starszych artysió',/ i tyvh wszyst-
Święto narodowe 3. Maja. Wczoraj popo- [ k‘ctl- którzy na poprzedinie zgrouwizenia o pod-

udhiu odbyło się posiedzenie sekcji obenodowej l wyźgę wcale nie uczęszczali. Utmarkowune sta- 
Komitesn obchodu rocznicy 3. Maja, na którem hpwisko zajęli pp.: Rasiiiski, Kuhgowskk V,’olfs- 
uchwaiono program porannej uroczysio^ci i pław \ inni- 1)0 jakkolwiek są zdai.is że i»-zyznana
rozmieszczenia. Msza połowa odprawiona będzie Podwyżka jest za t.iała na dzisiejszą drożyznę I 
1 rzy*- ołtarzu, ustawionym oook figury Matki Bo-1 cR ^ y ,  iak.e aktor ponosić musi, aby się odpo- 
yJtiej przy p!. Mariackim. Od ołtarza w kieAnlcu wiednio na soeT1e u-brać, to jednak należy stać 
teah-u, zajmie, ul. Legionów' piechota, ul. Hetmań- na staiwwisku interesów gminy i na ogólnem sra- 
ską spieszona kawaleria, w  ul. Kopermna u s t a w  nowLsku patridtyczneim, które dyktuje, ie  nie 
się artyleria. Przed ołtarzem w  Zamknięciu kor- strajkami, lecz pracą i jednością należy łączyć 
donn zgromadza się: reprezentanci władz*i insty-1małe organizmy Polski w  jedną całość.
Uicii, między ołtarzem a pomnikiem ustawią się:I wyczerpaniu dyskusji przeustawtł p.
Tow. strzeleckie, „Sokół“ , Związek strzelecki I Okoński stanowisko wydziału Związku, który 
■ ow. ruchowe i zabawowe, korporacje i cechy dos^odł do przekonania, że należy przyjąć propo- 
(sztandary rna stopniach pomnika Mickiewicza), I nowana podwyżkę 30 proc., z ważnością od '15. 
Przy ołtarzu z boku od strony ul. Kopernika or-1 ^ 'v*e,friia, a to na podstawie oświadczenia wiuepr. 
kiestra i (Trużyny skautowe, po prawej strona ^ra Chlamtacza, że gmina bezwaruitkowo więk- 
równologłc do ul. Legionów: Stowarzyszenia o-1 a y c l' świa'dczeń udzielić nie może, a także ata- 
światowe, społeczne, narcJowe i zawodowe, po l nov isko obywatelskie dyktuje wydziałom  -Zwią- 
lew-j równolegle'do ul. Hetmańskiej- młodzież \ku ten whiosak. Cd/by zapadła udmięjma u, 
akademicka, oraz delegacje szkół średnich i !u - jrn va la> naten-tzaś wydział składa swoje manóa- 
dowych, wreszcie publiczność. tg allbowiem nie widzi możności dalszych per-

— Exequatur dla konsula austriackiego we r̂aktac î- w  głosowaniu olbrzymią większością
Lwowie. Naczelnik Państwa uazieiił euteouatur p. 
dr. Eugeniuszowi WurzUnowi, konsulowi gene
ralnemu i kierownikowi konsulatu austriackiego 
we Lwowie.

przyjęto wniosek wydziału, przeciw oświadczyło 
się kilkunastu członków.

Pożar tkalni. Wczoraj w  południe zapłonę*
ły  baraki dtewniane przy id. Gródeckie] I. 97, na-

— Ł amlęei zamoi d»wauefco ucznia śp, Marja-1 le^ P e dr Tow - ^sajemnydi uoezpteczeń , 'Tmsto-’.
na Czerkasa. Unia 2 hite^o 1918 w czasie rfemou- W  płonącym baraku mieściły sie warsztaty tka- 
stracji ulicznych przedw zaborcom padł na bm-1 prt7̂ dzs ’ 1. wagon kłaków. Wezwana straż 
ku uH Batorego od kuli austriackiego polirianta poźl*rna u s ła ła  pod dtwem p. Spaczyńskiftgo 
uczeń gimnaizjalny Marian Czerkas. Maitefestacyi ■ ,/4e,tó tren W  przecaągu półtorej godziny
ny pogrzeb zgromadził u tnarmy Cźerkfesa olbizy-1 by ,a zakończoną. Ze względu na olbrzymią 
mie rzesze obywatelstwa lwowśkiego wszystkich ’atność. siu owca i budynku drewnianej koi, itruK- 
statiów i stronnictw pofitycjnydl, oraz delegatów ^  akcja ratownicza napotkała szczególne trudno-’ 
miast Małopolski. Był to wielki protest przeciw Spaliły się w ię g  maszyny tkactóe, część su-
dlokonanej zibrodni. Powstała myśl uczczenia pa-|rcw''ca 5 budynku. Sikoda wyrządzoną pożan-m 
międ ofiary tego mordu przez wzniesienie pomni- Kumosi przeszło 10 mlljonów. Ogień wywołany 
ka i w  rim  celu zawiązał się komitet ściślejszy i zosteł przypadkOY^em rzuceniem papierosa w  kła- 
posypały się składki. Dahze wypadki przeszko-1 LKts(H gęstwę przez jednego z robotników. Pod- 
dziły roepoczętej akcji, która dopiero terać wskrze I czas trwania pożaru w tkalni wexwa.io straż do
szono. orm kominowyoh przy i i  Kkanowskiej 1 i KurJce-

Wczoraj popoiudnh: w  ratoszu ukonstytuował I wei 9. 
się Komitet stały dla dokonania lyyśh, podjętej w  I ~  Wybryki oprawców. Wczorai w południe
r. 1918. Przewtłdhfjczącyn Komitehi .iest wiceipr.| ul- Senatorska przejeżdżał w óz oprawców miej* 
Obirek, zasrępcą radca Edm. Fńip, sekretarzem I skidi. a równocześnie na jedynym chodniku prze- 
prof. Marjan StećkoW, ska: bnlkiem dyir. apd. Ka-1 chodziło kiUiadziesiąt osób. Kilku uheztrików o-' 
roi Sobolski, Protektorem jest prez. Neumanoi. Do l.kirzykami swymi spłoszyło psa, ktmego oprawca 
Komitetu wchodzą rektorowde dr. Jan Kasprow.cz1 chciał schwytać. Gdy pies ucśek' rcadosaczony 

dlr. Huber ,w?cei>r. dr. Stahl, Brofl. Laskowtikfci i®™ hycel pOi-wał za duży kamień i cisnął nan na 
V\idhał Roile, Aniela Aleksandrowiczów^, Mich*- |,ośte-P mieczy publiczność. Kaarmń przeleciał tui 
lina Jorkaszow-a, Adam Schneider, A. Ktuszyń- j nad głoiwą dziecka p. N„ a ją saitią ugodził w  bio- 
ska, W . Grygerowicz, Józefa Medjń:ka, di. Stan.I dro. Na krzyk oburzenia obecnych hycel wsiadł na 
Wedyńsk,, Fmobmowski, Antoni LeCh, /nton,1 Ma-1 wćtz, zadął korne 1 zbiegi. W  chfwitę JKkem zjawił 
dura, Stanisława Grriewowa, Celestyn Lachowski [ się posteruekowy, ten jednak ograniczyły się tylko 
Pron. Godlewicz. Komftet przygotuje akcję skład-1 do' uwagi „A  czerm mw przeszkadzają?’ ’ . Zajścia 
kową i uprasza wszystkicli, którzy posutdajs I podobne nIejedintiŁ..'ołiiie już się powtarzały. Nalfe- 
skła-dki na cel pomnika, aby je o<fcs'a!l na ręce żałoby więc h y io w i da t asystencję udRymą, 
skarbnika p. SoboisłregoGsad apeilicyjny, ui. Ba-1którabj chroniła go oa napaści, ale zarówno ha- 
torego 1. 1). Imcwala „służbowe” zapały opryszków. ,

Zażegnanie strajku artystów t*atrów Kniei-1 — Oszust. W  związku ze ń-pra-wą z  p raw n i'
skich. Wczoraj w  południe na rtadRwyczajnsm cji Dochodzący zakwestionował V Lwrmsarjar u 
walnem zgromadzeniu Związku artystów przepro- jubilera Henryka Guśtarmamaa, zam- p^zy ulicy 
wadzono bardzot ożywioną dyskusję nad odpo-1 SyksmiJoej 1. 14 księgi kasowe. Gattermannowi 
wiedzią miejskiej komisn teatralnej co do żądania I icto-wodmono oszusty-o. 
artystów o przyznanie im dodatku drożyźnianegol
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Z  O P E R E T K I.
i JSzał miłości", operetka w 3 aktach. —  Słowa 

E.^Fdłdesa — muzyka A. Buttykaya.

Nie można uskarżać się w tym sezonie na 
brali nowości z zakresu operetek. Ujrzeliśmy zno
wu premierę bogatą w barwne sceny i grotesko
we sytuacje. „Szał miłości" jest osią, około któ- 

;rei rozwija się cała akcja dramatycz.ua. Węgierski 
i hrabia Daniel Cziaky ubóstwia uroczą żonę wiel
kiego księcia Sergiuszta Pawłowicza, błąka się za 
nią, jak cień po całym świecie. wreszcie zdoby
wa ją na zawsze. Licznie epizody uboczne starają 
się wprowadzić na scenę życic i humor. Najudat- 
niejsze są sceny, w których występuje ambasador 
chiński markiz Jakotikw. Rola ta, dzięki niezrów
nanej kreacji p. Tatrzańskiego, ratuje honor ope
retki.

. Muzyka zdradza rękę zręcznego ekkiktyka. 
Instramentacja barwna, harmonje dość świeże, me- 
łodje mało oryginalne ale sentymentalne (muzyka 
cygańska w akcie III i inne). Całość przygotowa
no z wielka starannością. Pani Helena Miłowska, 
jako Ksenia, odbi^sta — jak zwykle — wielki suk
ces. Jej doskonała gra i muzykalna interpretacja 
cieszyły się powUdłzen^m, szczególnie w  aKcie 
drugim. Pna Rapacka, urocza kwieciarka Maritła, 
stworzyła postać nader szczerą i ujmująca. P • 
Sowiński wywiązał się ze swej sentymentalnej roli 
amanta bardzo dobrze. P. Tatrzański gral pomad 
wszelkie pochwały i wniósł do operetki to, czego 
jej brak — trochę życia i wesołości: Na wzmiankę 
pochwalną zasługują pp. Bojanowski (wielki ksią
żę), Roński (Jan), Kowaliki (Filipach podkomorzy) 
i Jasiński (oficer marynarki). — Chóry i orkiestra 
trzymały się dzielnie. Udiatne tańce przyczyniły 
się do powodzenia premiery. Mniej udatne były 
dekoraoje; drugi akt wypadł pod tym względem 
jeszcze stosunkowo najlepiej. W  scenach zbioro
wych należałoby zwrócić uwagę, by goście w  
monoklach (wysuwając się niepotrzebnie na plan 

.pierwszy) nie prowadzili rozmów .podczas śpiewu 

.solowego i głównego djalogu. —  Całość sooczy- 
1 wała w rękach p. SeredyńsJtiego.

Dr. A. Sołtys.

K

Z  muzyki.
ARNOLD FÓLDESY.

Arnold Fóldcsy należy bezsprzecznie do naj- 
pierwszych mistrzów gry na wiolonczeli. Porywa 
on publiczność swoją wirtuozowską techniką Ton 
jego o metalicznej i szlachetnej barwie imponuje 
nie tyle skalą dynamicznej modulacji (jak np. u 
Casalsa) ile pełnią. Najlepiej można było przy
mioty' gry jeg-o obserwować w koncercie Fr.Volk- 
inanna (op. 33), gdzie tematy w ekspozycji i prze
prowadzeniach wystąpiły wyraziście i przekony
wująco. Epizody solowe w kadencjach brzmiały 
pełnie i zdecydowanie. — Wariacje Czajkowskie
go („sur nu themc roeoco) odegrał FoŁdesy ze 
smakiem i polotem. Mniejszą wartość muzyczną 
posiadała druga część koncert* zawierająca sa
me drobne utwory; Rachmaninora ..Prachidium’’ 
pozostawia mało wrażeń, Toppera „Prząśniczka” . 
mimo brawurowej gry koncertanta, nie posiada 
wiele uroku. Natura instrumentu wpływa ujemnie 
na lekkość i powiewność pasaży. To samo da się 
powiedzieć o Mclodjacli cygańskich Sarasatego 
w przeróbce Fóldesy ego. Wiolonczela ma zbyt 
odrędhy charakter i odrębna techniko, by mogła 
konkurować ze skrzypcami.

Ogóme wrażenie koncertu było jednak bardzo 
korzystne. Świadczyły o tern rzęsiste .oklaski, 
które zmusiły koncertanta do naddatków.

Dr. A. Sołtys.
*

Sala Filharmonii o dużych rozmiarach, oświe
tlenie marne, zimno dokuczliwe, udział słuchaczy 
nad wyraz skąpy, ale za to cate rzędy pustych 
krzeseł,—  oto perwsze wrażenie wcKaizącego na 
salę. Że takie warunki ujemnie usposabiają zarów
no słuchacza, jak i produkującego się. to rzecz 
■zrozumiała. P. Włktorja Kawecka, swego czasu 
wybitna artystka w dziedzinie op metki, diziś z 
estrady koncertowej, oez całego a;$tratu sccm-i 
cznego, robi wrażenie królowej bez orszaku. 
Wszelkie zalety sceniczne, któremi ta artystka 
jeszcze dziś rozporządza, odpadają na estradzie, a 
słuchacz musi się powodować wyłącznie warunka
mi głosoW m i, które nawet u królowej operetki 
me muszą być wybitne Kilka pieśni ze smakiem 
1 finezją przez p. Kawecką wykonanych, budziło

życzenie usłyszenia tej artystki w  odpowiedft* 
warunkach, tj. w te a t r z e .  . .

B a rv to n is ta  scen rosy jsk ich  d. KrugłowS 
który n ie d aw n o  z dużym  sukcesem  śp iew ał  na sc« 
n ie lw ow sk ie j  i k rakow sk ie j ,  w y k o n a ł  bardzo  5* * 
ranie sz e re g  pieśni i arii o p a ro w y c h ,  a sw yrn  * 
tyz m em  w m osł  t rochę  ciepła w  •ozię-ida aimoffc‘* 
ponurej s i l i  F ilharmonii lv. owskiej. Ord.

failomośoi felerraficzifB.-
Miijonówka. \Y dzisiejszem losowaniu 4 Pr° "  

państwowej pożyczki premiowej w y losow a1, 
nr. 808.442. ( P A T . ) .

Nie będzie podatku od węgla. W arsza^'3' 
Biuro pras min. skarbu komunikuje: Poaana przel 
niektóre pusina wczorajsza wiadomość o pod0' 
w nem wprowadzeniu przez ministerstwo skar^1- 
z dniem 1. maja lir. podatku od węgla, nie l&1 
zgodna z prawdą, gdyż ministerstwo skarbu 
stale po linji zwalczania drożyzny, podatku 
wcale wznawiać nie zamierza. (PAT.).

Międzynarodowy kongres kolejowy. F°r'  
deaux. 1.800 delegatów i ekspertów k o le je ^ 0 
ze wszystkich krajów zjechało się do Rzymu l,: 
międzynarodowy kongres, którego prace obejd1’-1'  
ją sprawy techniczne, elektryfikację kolei i*0'

(PAT-)-

Czas wschodnio-europejski obowiązuje 
1. maja. Warszawa. Na zasadzie rozporządź®1113 
wykonawczego Rady ministrów z ‘dnia 12. wrz®* 
śnia 1919 wprowadzony zostaje z dniem 1. iĄ3'3 
br. czas wschodnio-europejski według połudntjjf.' 
leżącego o 30 st. na wschód od Greenwich. (PA j-J

Irlandja w ogniu. Wedle don i ę sini z Irian-” 
w ciągu ostatnich ?A godzin popełniono w  c3!61 
Irlandii szereg zamachów' politycznych. M i? ^  
innemi w samym Belfaście 6 osób znano, 30 
ńiono. (PAT.).

Powstanie w Gruzji. Rząd Gruzji nadesłał 
sekretariatu konferencji gen§eńskiej wiadomość 0 
walkach rozpoczętych w Gruzji przez wojska s°* 
wieckie. (PAT.).

Rurjep ekonomiczny.
Lwów. 22 kwietnia.

GOSPODARKA W  PAŃSTW OW YCH ZAKL.
OBRÓBKI DiRZEWA WE LW OWIE NA PER- 

SENKÓWCE.

Mamy przed sobą bilans powyższych zakła
dów za czas od 1. lipca 1920 dio 31. grudnia 1921. 
Z tego bilansu wynika, że zysk wydobyty przez 
obecne Kierownictwo wynosi przeszło 63 milio
nów m. polsk. Rzecz bardzo pocieszająca i po
dziwu godna w  czasach, w  których przyzwy
czailiśmy się do fatalnej, deficytowej gospodarki 
państwowej. Ostatni bilans jest dowodem, że 
dobra wola i energia jednostek może przy oby- 
watełskiem poczuciu obowiązku zastąpić jedyny 
motor rozwoju ekonomicznego' —  osobisty in- 

i teres.
Zakłady na Persenkówce powstawały w wa

runkach pod każdym względem bardzo trudnych 
i ciężkich. Był czas, że jeszcze ich nie ukończo
no, a już z goto wywan o im i ich twórcom po
grzeb. Prócz faktycznej nieufności do gospodarki 
państwowej, odgrywała tu rolę znaczną zła wola 
różnych spekulantów. Mącono opinję czynników 
rządowych i publiczną, podawano fałszywe i nie
bywałe straty, krzyczano na marnowanie grosza 

' publicznego, inspirowano ministerstw t, skarbu, a 
'paey tern oblizywano się skrycie na myśl tfrzeję- 
. cia zą bezcen tych zakładów od rządu w  ręce 
'prywatne. Spryciarze,Tiferzyśri i powojenni ge
szefciarze różnych towarzystw i banczików u- 
niieli robić nastrój. W  takich warunkach pracował 
in#. Weber, a później i obecny dyrektor niż. Zwo
liński i w’ takich właśnie warunkach powstawały 
i pracowały zakłady na Persenkówce. A że pra
cują sprawnie oto dowody. Sześć traków prze
ciera w dwu szychtach 8 godz. 350C m* kloców

miesięcznie. Stolarnia i ciesielnia maszyn, przera
bia miesięcznie 1206 m" drzewa tartego. Zakłady 
są urządzone najnowocześniej pod względem 
technicznym i sanitarnym. Robotnicy mają w y 
godne mieszkania w  osobnej kolonji, wybudowa
nej przez zakłady. 350 robotników zarabia zna
cznie więcej, niż w  prywatnych zakładach, 50 ro
dzin ma stałe zdrowe i piękne pomieszczenie. Za
kłady są wzorem ładu i porządku, a dla odbudo
w y i przemysłu drzewnego nieocenioną placówką. 
Prywatne zakłady męgą z nich brać przykład.

Zakłady na Persenkówce warto oglaunąć, a 
trzeba będzie podziwiać. Obecnemu'kierownictwu 
w  osobie inż. Zwolińskiego należy się prawdziwe 
uznanie za dotychczasową pracę i życzyć mu dal
szego świetnego rozwoju tej wybitnej placówki 
państwowej. Inż. K.

— o—

+  Popyt na miljonówki. Warszawa, (AW.). 
„Kurjer’ ’ donosk że wielkie banki berlińskie i 
wiedeńskie zwróciły się do urzędów polskich po

życzek państwowych o ustąpienie znacznej t  
miljonówek. Wobec zupełnego wysprzedania W * 
walorów banki próbowały dokonać transakcji ^  
pośrednictwem gietdy, lecz i ta nie byia w  staflĵ  
pokryć zapotrzebowania. W  najbliższym cZd's|g 
miijonówka, jako papier państwowy zostać
wprowadzona na giełde oficjalna.

+  Port libawskl. Gjjupa kapitalistów a m ^  
kańskich zaproponowała rządowi łotewski®*0 
oddanie jej do eksploatacji na lat 50 portu w ^  
bawię. Wedle projektów amerykańskich na te ^  
torjum portowem ma być zbudbwana między 
nemi wielka fabryka parowozów oraz fabry 
maszyn przemysłowych. Rząd łotewski ot"™ 
małby tytułem dzierżawy jedną trzecią część 
chodów. (PAT.).

+  Warszawska sytuacja giełdowa. (Jel. ^ .. 
(G) Na rynku dewizowym dominowała tendefl? 
zwyżkowa dla marek mern. W  dziedzinie P*1'?! 
rów dywidendowych tendencja niejednolita- '4 
piery procentowe w  mchu słabym.

Kurta walut 
Kurier lwo
wski Nr. 88

100 Mk. pot. 
1 funt ang. 
lOOfrs frani. 
100 fr szwaj. 
100 fre bek 
100 K czr.sk, 
100 K wę;. 
100 K austr. 
100 jyi uiem.
1 C dar ara. 
100 Lir urL 
100 Lei rum.
106 gul d. hol. 
100 K. nor w 
100 K. dnńs. 
100 K. szw.

Lwów — dnia 21 kwietnia i922

Gotówka D ew izy

V. irszaw a dni i  
2 t. k w ie tn a

'Wiede?,Zur/c1! | aer.in i ' ' " ' - . t f  
dnia 221V. | dnia 2 3 IV. fdnia 1 ° ^

D e w i

— 1 0 0 - - 1 0 0 — — 100— 0.14— C. 14 7.05
;6000— 17000 16100— 17100 16350-17150 22.72 118150
:f30J0— 360 n 3 30 )0 -36000 35000-36000 47.95 2198.15
: 0500— 750 łU 70)00— 75500 74700— 7550C 500-- 6225.05
31000— 33010 31000— 33000 I.2600 — 3300C 44 15 2302.90

7300— 77 10 7 3 :0 -7 7 0 0 7600— 7650 10.05 621.70
425 — 525 42 6 -6 2 5 ------ — C7 84.65

48 -63 4 8 -5 2 4 9 - i5 -50-25 --.06 3.52
1300-1375 )309— 1375 1330— 1380 1.92 1 0 0 .-
3760 -  3860 3725-3825 3815-3855 5.14 267.27

20500 -22006 20500— 22000 2000— 2020 £7.92 1146.85
2600-2800 2660-2850 — — — .,)() 154.00

125000— 135000 137500— 147500 — •— 195.35 10*1''./5
P  45000— 50000 P  16000— 61003 — ■— 98.00 5136.45
iJ 62600— 67500 Ł* 65000— 70000 —•— 109.10 6782.20
P  70000— 73500 P 70000 -75000 183.60 6943.70

2.<Ą

71-20®

66.5S9 
lb i Ą

100-'7v *!$*
ś # *

41.5’®
b£']i

U W A G A : „ P “ o zn acza  kursa p op rzed n ią  ostatnio notow ane.
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Spraszamy uprzejmie t  jak na jrych 
lejsza nadesłan ie prenum eraty

n a  Mai 1 9 2 2 ,
Wraz r ewenł. zaległością, celem ute- 
gulowai;ia nakładu. — Wyplata kwot 
“ płaconych na czeki Poczt. Kasy 
Oszczędn. następuje po iipiywit 8 do 
*0 <|ni, z tego powodu najrycaJejsza 
*T8>łka prenumeraty jest wskazaną 
^  interesie stan. prenqmeiatorów.
Na czekach lub przekazach wytnie- 

• Bić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota; prenumerata, ogło

szenie, składki 
C *aa  prenum eraty wynosi; 

Lwowie miesięcznie do 
odbierania w administracji 

^Kiłrjeea Lwowskiego . . . .
■* Lwowie z ounoszeniftn do 
“OlUU . •

7
Pł*fi8ył.ką poezzo  Â a W ca łe j 
“ o ls c e ..................................

^granicą miesięcznie . . . .
■“* zmianę adresu dopłaca s(ę

440 tn

500 ni.

500 in. 
70u m* 

10 m

I go rifnsła braku tej ustawy nie odczuwałyby, o 
ileby to nie miało wpływu na isuńenie lokal' śnia- 
dai-kowycii, gdzie sic sku-piają najtęższe'- giowy 
miejscowej .„śmietanki” .

Po trawzystem nabożeństwie w'kościele, ee- 
lebro-wancni przez ks. Nosaie-wskrejjo. oraz od- 
.śpie-^atri-i ,.Te Denni'’. sk,.,ownie *jo ustalonego 
przez komitet programu, odbyło się zebnuńe w So
kole pr/s ud/,nie młodzieży szkolnej i garstki 
;ii!eligeiK'ii. Nadaremnie szukano w sali .starosty, 
radcy Gawrońskiego, którego nieobecność dała 
dur/o <’>o myślenia zebranym na temat pojmowania 
obowiązków i świecenia przykładem ze strony 
szefa powiatu.

O iziasadacii ustawy Lonstj tucyjnej jo* zna
czeniu dla ooywateii i państwa mówił ircż. Ostrów 
dci. Pieśni dtóraink odśpiewane złożyły się na 
podniosły ton zeł> ama, wyczerpując paogrwn Ob- 
cbOtfll

Tego dnia wjeozouem odbyły" się uroczyste 
modły w  'ampłum w obecności zaproszonej dele 
gac® polskiej.

Dzień 'irbenin łitt-c..citiika Państwa był dniem 
hołdu, wyłażonego mu jrrzetz tysiączne rzesze o- 
tywateli. Po itroczys^m nabożeństwie w  koście
le, fala tudn wiejskiego popłynęła w  stronę Soko
ła, wypełniając ,po brzegj duże salę.

Podniosłe przemówienie „*ż. Ostrowsadego, 
gięboKo ujmujące rolę Nączeimka. Państwa w  wal
ce o wolność Polski, wvwairło na .zebranych bar
dzo silne wrażenie. Ewtyzjastyczne okrzyki na 
cześć Naczelnika Państwa oraz odśpiewanie pie
śni podniosły -na duchu ogól obywateli i przeczy
ściły atmosferę, zatruwaną przez czynniki re
akcyjne. Uczestnik.

Nadobycie najwyższego szczytu.
bfc-. '^ycie najwyższego szczytu Himalajów, og 

, t jT ^ 0®®0 P*?ez pułk. Everesł na 8839 m- od daw- 
^  nr^i° turyst '̂k’> ,ecz dotąc, nikt nie Lyji w  sta- 
f c o ^ ^ ^ ć  trudtuości- piętrzących się na 

;« « ć L ? Strość k,Wi:atl1’  powietrza, s ro
w ^ j^ w c ó w ,  lawiny, a zwłaszcza czas trwania 

dplcyd uie^ałięzpnęmi pmtszkp- 
b jw  J“P^ ió rych  przyłączał sie opór rządu ty- 

dającego pozwolenia na przejście 
■  j . ' ^  prze? swe rei ytorju-n. Pozwolenie to 

r°k°wi*-{ijacłi, onzyiruł wreszcie rząd 
i ^  1921 r. Członkowie zgrupowani Royal 

Alpin zaczęli trrzygóiowywać w y- 
^  maju 1921 r. pułk. Bury z dziewięciu 

w ytrał się na ^/wjady. IJc? ~ sinicy 
?kstan'Vy doświadczonymi i wytrawnymi tu- 

|ty p_',1» ^łórym nie obce były największe szczy- 
Afrylkii i Ameryki- W  czasie avy- 

Hie . f zbWrł w  drodze dr. Kcłjan, śmierć jego 
Jjrąprwała jednaj' przedsięwzięcia. W  trzy- 

sześow dniach pr-obyto 482 km. i w  Tin-
0(j G7-*  wtóaianyrr o 70 km. w linji powietrznej 

Ev©rest rozbito kwaterę. Stąd wyszły 
r^, o p r a w y  na zpviad!y, jedna dążąca w  kie-
0 ^ 1 ściany, przekonała się wkrótce
l®le vdyl‘ścia« druga kierujdc się ku do-

1 ^bądała, ż t grań półn.-wschodnia jest
r*o ppwroce. wtzięto się energicznie do

pod kierownictwem generała Bruce. 
D składa się z 12 członków, lecz tylko

jąftpy ® ^Vt«era sie, na zdobycie ostatniej baszty 
łer ĵ^T®- marca po otrzymaniu potrzebnych ma- 

karawana wyrpszyła w drogę z Oarj-- 
1 ^ 'a rzy^ tw ic  licznych tubylców", zgłasza-

^  jako tragarze. Daia b. kwietnia w y- 
bfłybyła do Pbartd-aur leżącego na wy- 

m^ a odtegłego o 120 km od punk-

Wieści z prowmeji.
OBCHODY n A RODOWE.

(Kor. wł.). Święciliśmy tu rocznicę 
™ 17 marca i hrucnkiy Naczelnika Pań- 

I ho były obchody pod -ł/zględeiri ze-
I ^ nny w szczególności rocznica konsty-
®Sr Wzbudziła więjkszego zainteresowania,

aa fon M . u. mar rada jae sfery nasze-

KRONIKA SPO R TO W  A.
'  Czarni—Popori. Nipuzielne zawody tych dru
żyn w  rozgrywkach o npśirzbstwo OKręjju lwow
skiego od początku sezonu omawiane przez gw"0- 
lenników obu klubów" bardzo gorąco, stanowią u 
nas bezwzględnie najbardziej cfnocjotrtirjące wtdp- 
wiśkd w sdżbnlć. Wsżytjcy, co tylko 
POśRcUwiek piłkę noina 1 tiaogól c ie . wieję ^e;błą 
i  4mują, o., jych zaW łach  pan,,i?łaja zawsz. Bb' 
rozaiamiętnienie i zacietrzewienie 'Jubowrów na 
tym meczu dla bezstronnego1 wiiza jest już wido
wiskiem bardzo interespjąfsem .cłioć przyznać trze
ba szczerze, że objawy synrpatji i niezadowolenia 
nie zawsze, a wk ściwie zł-yt cżęśto dają ba»dzo 
złe świadectwo q kultuzt sportowej wktzow. 
Pr zyipnszczam » dnak, że może w  rym rqku będzie 
tepiej, retpbardziej, żc mecz ten iest oncjan.ą roz
grywką o mistrzostwo, klub wifco «r?ąd(zający 
jest obowiązany do przest.zegania porządku i u- 
spakajania zbyt kre\v(kkh sportsmanów.

K to 'w ygra> Oto uajai tuatniaisze cb«aue py- 
lanie w lwo\ 'skim s wiecie sportowyra. Gdfłowie- 
dzieć trudno, 'bo za mały okres czasu rni.Btiśifiy 
do obseu wucji obu drużyn. Pewny ‘niewtelKi plus 
jest bezwzględnie po stronie Pogoni z powodu 
dłuższego treningu i większej ilości rozegranych 
zavrodów. Lecz nie zawsze iest to uŁyiuifirje4p 
de.wdiu]ącym.

Dziwneni się tylko wydaje, że cpqy wstępów 
j)odsitoczy|y znowu b. silnie, choć koszt? obec
nych zawodów ograniczają się do druku i rozle
pienia afiszów. Zdaje się, że ceny wstępów na za
wody z Jutra antą krakowską mogły były b»ć za-

iTzymano, choć wlnściwfo powinny zostać zmnjjfj- 
szonemi. Jasną jest ■ tu terKfc.rcia urc-łdzającycli 
towarzystw, lecz tego rodzaju wyki>rz-ystaa;e za- 
in terbów  a ni a szerokich sfer spor-towydi, by po
prawić swe finanse choćby nawet w najgorszym 
sianie się znajdujące, wydaje się mi wprost nic, 
normalncm. Sądzę, żc przy urządzaniu zawodów 
powinny się nasze kluby IDzyć także z momen
tem propagandy sportu i nie utrudniać niezamoż
nym możności oglądania lak interesujących za
wodów. F. N.

L. K- S. i e 'hia wyjeżdża w  sobotę dó Stani- 
siąwowa. gdzie rozegra w niedzielę 23 lun. zawo
dy o mistrzostwa;) okręgu twowskrego z tamtej
szym klrbeui Rewera

Ofiary i pokwito^anła.
Złożono w  n js z e ) Hdfn^nistraci!
W a r e p a t r j a w t ó w  i  "Jrz" dnicy skarbow i w  P od - 

bąjcach, zeb rane i n dęzas. pożegnan ia  Inspektora Skar? 
u n w ego  A r g  U “ ta Urbana 4.000, W  roczn ice  śn ie ; ci śp-. 
prof. L r . J ą :z o w “ k jego  Jaszow scy t.ęOO, T u w . R jłn ic zo -  
koion i/acyjne 7 to c zó w  4.000.

N a  d z i e c i  s- j  j i r a k ó w r : Dziatr^a szkolna w  Z ;- 
np-.ej W o d z ie  2.703, Helena Rawsk:i 100.

N a  r z e c z  S i n e g o  Ś l ą s l o r :  Sta: i s ław  Mi- 
k rn tow ic z  o fia ro w u je  d e p o z . t  4-U50 f.

t ł a  w d o » r  ■ s i e r o t y  p o  o b r o ń c a c h  L ą e «  
w s j i S. K ru czk ow sk i zam iast ,kvv a tó w  na trnranę ś. p. 
W ł- G rod z  ck iego  2 m00, K r r j !  R ę 'o w ic z  700.

B r a c i  w i  Zam iast k w ia tów  do 8 o -
te g o  G iobu  B. C. 300.

t; Zgromadzer>iG Walne
Spo ki Akcyjnej we Lw ow ie:

Rrajosiy Zakład dla 
fabryc?iss9

„ E D l I N l i S l l i r
przyznało P. T . Akcjonariuszom 
za rok 1631 5°/q dywidendę
i 10% superdywłdendę t. j.

Nj. 150 MęMn!)
od akcji. 

W ypłeię uskutecznia od dnia 
25. kwietnia Ziemski Bank Kredy
towy we Lwowie i jęgo  Y>ddziały.

Rgąią«gal|isśł»
(jat w * . ,  t - s k * « s ,  i a ia n i  tagaigwa, ^ n l a r a e

P I Ł Y
pil, olej.i u  lu i.m it-ubt. 80W

Stały akład narzędzi dla przeoyału  d ruw iuga .

b iro « C «  a

Sprzedam kamienice
Dom Towarowy
w c e n tru m  miasta Poznania, 2 0  wielkich okien 
wystawowych, tylko poważnym reflektantcm za

gotówkę.
Oferty pod „I>om R.“ do Reklamy PclsJue

w  Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 6 -
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KRAJOWY ZWIĄZEK PRZEMYSŁOWY
w e Lwow ie ul. Chorążcżyzna 6.

gprzadaje w e własnym

we Lwowie, ulica Akademicka 10.

Zefiry, markizety, batysty. 
Szyfony, dymy, koce pantofle. 
Serdaki barankowe fi&WWSSE 
Meble plecione T g & m  
kufry, walizy podróżne

K i l im y  (własna wytwórnia)
Makaty buczackie Ę l )  
Buciki fabryki „Gafota" 

Rzeźby, majolika 
Galanterja skórzana itp.

P arow a  fabryka

irzetwsrów swocow 1 jarzyn
T-wa Gospodarskiego we Lwowie

ł 9
ROHSERIiiT

poleca swoją marmoladę czysto owocową 
sporządzoną na białym cukrze, stołową, 
konsuracyjną i deserową, najlepszej jakości, 
zawierającą więcej niż bO% cui ru wago- 
, ir nowo i mnhjszfemi panjami 1260

po cenach konkurencyjnych
Z zamówieniami zwracać się ('o Zarządu 

Fabryki „ K O N S E R W A "
L w ó w ,  u l ic a  a - g o  H a ]a  l a .  I. p .
Adres telegraficzny: LW ÓW , NASA.

^ A r « 7 p l n S A  kompletne, apa- 
P O r Z O I K I I O  raty, kotły, ma

szyny parem e, montaż
.» poleca

Dom handlowy i techniczny
„P IL O T 44

SpóL z ogr. por.
L w ś w  n l .  B a t o r e g o  4 .

RYNEK O M Y -P jZ E G U D  LEŚNICZY
Jedyne w  Polsce czasopismo zaw odow e' 
dla przemysłu i handlu drzewnego

a Urzędowy organ Zarządu lasów państwo
wych i Związku leśników w Województwie 
Poznańskiem i Pomorskiem. Rozchodzi się 
po całym obszarze Polski, Gdańska jak i 
zagranicą i dla tego najlepiej się nadaje  
do ogłoszeń d la powyższych sfer prze

znaczonych.

Wychodzi 2 razy tyg., IV. rok istnienia 

Żadajcie numery próbnel

A d r o a  Administracji i „Rynek Drzewny" 
Poznali, iw .  Marcina 57. 1(W8

DRZEW
osikowe oraz dębowe 1 bukowe, naiające się do produkcj; dębcwycn 
wzgl. bukowych podkładów kolej, jakoteż dębowego w z g l .  buk,oł.vego 
drzewa opałowego, wreszcie śt ęte drzewo osikowe i go to we  partje 
wspomn anych materjałów zakupuje bezpośrednio o d  P. T Właścicic-li 
lasów wzgl. udńela gotówkowych zaliczek P. T. Producentom it/ma:

Fe1ix Ćwiertnia & Co.

E Z P C R T  I D Z E  B O I S
a D A  3 iT5£IO , Langfuhr, Eschenweg 11.

Reflektu je się w y łączn ie  na o ferty  ( »  ję zyk a  francuskim ), zaop in jow ane p rze i odrosnę P.
Handlowe i Przem ysłow e.

Posady « prace.

Kucharka cobrazna ąca 
się i na gospod arstw e  

, sw ejskietn, pos/.uku e posady 
. zaraz, zc j«śa :r .ja  pisemne,
1 Katarzyna b o lo  , p. Tr.tę- 
1 ów ka • 12 »t

K u p n o  5 s e r z e  :ir ,ż .

M ł y ń s k i e  kam. nie, ma- 
™ l  szyny, turbiny transmisje 
pasy m otory ropne, lokunio- 
b le ,  gatry po cen ich  konsu- 
rencyjnych poleca „P ilo t* ' 
L w ó w  Batorego 4 1269

S p r z e d a m  płaszczyk je- 
®  dwabny i kostjum czar
ny w  dobrym  stanie tanio. 
W iadom ość Kalecza 10 A, 
I. p., d rzw i 5, od 6-7 w iecz.

Kóźnr.
1 .

A r t u r  b m u -n y , stroicie] 
fortepianów , Chmiel sw- 

! skiego 5, przyjm uje Urojen ia 
j  i reperacje. 1229

II

rzodolsto!

SZCZU RY i M YSZY
stały s.ę w  ostatnim czasie • istną plag i, ja'1*0 
niebezpieczni lo zsadn iey  ró żn y .h  zarazków  ep1' 
dem icznycb, oraz jat-o s ikedn iey j  od w zg ę d e ®  
ekonom icznym . Ceidm radyka ln e io  wytępienia 

azezurśw  • m y t iy

IRT k lory o ‘ a?ał sie jeaynym  skutecznym środkwin
i j W  H r o  niszczącym tych szkodników  —  P re ja ta t i

o trzym ać m ożna w aptekach i składana ;;p 'ecznycn. 9*

stosujcie preparat

S liŁ A O  I K T A Ł i
a n M ! '  -  W i R ^ i W A  -. llP lin  NALEWKI II.

■  ^  ■ ■  ■  telef. 17-6i  i 8S-6i.

' adres telegr. „GrOsmeżdl f t i r s z g w a 11 j oleca 
B iacny, d tu iy , rm y , p r jty  m osiężne. m iedziane, .alum inio
we, tom bakowe, nąjzilberowe, o łow ian e itd. B lachę cyn 

i kowo-nikiowaną, cynę, o łów , n ikiel (anody), bednarkę zi 
ni .o-w a lcow  uią, bl.icfaę białą, kable m iedziane gołe  itd. 
Kupno i sprzedaż szmelcu m eta low ego  P, S. Poszukiw an i 

j przedstaw iciele w e wszystk ch miastach M ałopolski. 1226

d

i e n o l iw ,  i i -  
i ticuilii

Obcas; p m m  i podeszwy.
Sdros telegr. .Coutsc&ooc 
Tel. 1313, 5161-3, S66Z-E.

HszystRIe techniczne 
artykuły gumowe

Gumiilious,llredestein, G .in .b .f .
Gdańsk (Danzig-A), Bdttchergasa a 23— 27. 

Wyłączna sprzedaż dla Europy wschu- 
dniej, stały bogaty skład to w aro w, 
które natychmiast są do nabycia.

Fabryka H. 9. R s u M  M  ,9redestein*
Loosduinen (Holandja). ltó)7

— G iihitm icj!
R Ó Ż N E  W A L C E ,  prasy, szttnderK1 
maszyny do irysów, foremki do cze
kolady* Różne etykiety, również d® 
herbatników Farby, suiahi, wanalin?* 
S Y R O P ,  masło kakaowe A g a r -A g af

poleca P. FLANCMMMN, W a r s z a .z  
Św ięio jerslcr 16. 1172 Tel. 72*61*

L. cz. Pr. 14.330/22/26 S.

Konkur*.
Posada Kierownika Zakładu wychowa 

poprawczego d!a małoletnich w Przędzie*1*.^ 
powiat Dobromil, z poborami VHl. siopnia P 
urzędników państwowych z wolnem 
niem, opałem i światłem jest zaraz do

Na razie nadaną zostanie prow izoryczn ie, 
kowani kandydaci w inni w n i ść s w o e  adokumentc ^jo 
porian a do P rezye  urn L w o w i -iego Sądu a p e l»cY J ,^  
najdale j do dnin 5. m a j. I9k2.

L w ó w , 20. Kwietnia 1922.

Około 60 gospodarstw
rozmaitej wielkości, ziem ia pszenfla’ 
żywy i martwy inwentarz w  kompł®^!* 

do nabycia. \7*>

v im ag lM i Im - M h e i  p u l .
Adres:

■ „Osada44 w Środzi®
I  (P szn am k ie ) ul. Gem. DąhrowaklpS4 9

S a d * * *Z urokami Polskiej pod narządem Józefa RaęsyfUkieąo we Lwowie, ul. Chorążczyzny 31, Redaktor odpowiedziała?: Tadaosz


